
GLOS POMORSKI
Nr. 113 -  Rok 4. ( G A Z E T A  P O M O R S K A )  Numer pojedyriczy 200.000 mię.

P r c n n n i e r » t a  m i e j s c o w a :  P riy  odbiorze w ekspedyoji
3 . 4 0 0 . 0 0 0 ,  w agenturach miejscowych m iesięcm le 3 .6 0 0 . 0 0 0  mkp., 
przez pocztę przy zamówieniu przez ekspedycję naszą 3 .7 7 4 .4 0 0  mkp., 
wprost na poczcie lub u listow ego m iesięcznie 3 . 0 7 4 . 4 0 0  mkp., dla  
U . M. Gdańska 2,5 Guld. Gd — pod opaską w Polsce 6.5O0.00O mkp., do 
Gdańska 3,30 Gnid. Gd., do Francji 18 ir., (a wyeylką co J-gi daleó 14 fr.) 
do Angl j i  5 sh illingów , do Stanów Zjednoczonych 80 cent. W razie n ie­
przewidzianych wypadków, Jak strejki, przeszkody techniczne itd. prenu­
meratorzy nie mają prawa iądania niedoatarczonych numerów, iub zwrotu 
prenumeraty. — Przy w aloryzacji obowiąanje odpowiednia dopłata.

R a c h u n e k  b i e ż ą c y  Bank P ow iatow y O radcląd i, Baak Związku  
Spółek  Zarobk., D anslger Prirat-A ktienbank Gdanek I Orudzlądz, P. K. 
K P Grudziądz — Konto czekow e: Gdańsk nr. 2980. -Konto pocztowe : 
Kasa O szczędności, Oddział w Poznaniu nr. 201 19ł Ifltjsce  płatności 
w ykonania O rudiiąds.

O głoszenia z Polski. Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłoszę*  
ulew ym  na stronie 8-łamowej 125.000 mk. w dziale rek lam ow ym  na  
stronie [-3 łam. przed tekstem  700.000 mk., wśród tekstu 500.000 mk., za  
tekstem 400.000 mk., dla W. M. Gdańska wiersz m/m. 8-łam. w dziale og ł, 
0,08 Guld. Gd., wiersz m/m 3-łam. przed tekstem 0,40 Guld. Gd., w tek śc ie  
0,30 Guld Gd., za tekstem 0,25 Guld Gd., dla N iem iec dochodzi 150°/» nad­
wyżki. dla rksity zagranicy 200*/o nadwyżki p łatne, w markach polskioh  
inb ich wartości walutowej. Za tłom aczenia oblicza s ię  20°/o nadw yżki. —  
Rachunki są natychm iast płatne, w razie zw łoki dłnższej niż 72 godzin  
stosować będziemy ceny bieżące. Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 
znfe w szyatrie ogłoszenia zlecone przed dniem zmiany oen — Adm ini­
stracja ule przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń.

y  V  V  Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. v  v  V

Dyrektor przyjm uje od godz 10-t.j do 1 l-te1 przed południem.
Redaktor N aczelny przyjmuje ed  godz. 11-teJ do 12-tej w południa.

Redakcja i Administracja 
Groblowa 27,29. Grudziądz, czwartek, dnia 15-po maja 1924. Telefon nr. 5 0  i 51.

Dobra odpowiedź rządu polskiego ua uroszczenia
berlińskie.

Rząd berliński przsłał — jak to już swego czasu do­
nosiliśmy — rządowi polskiemu nutę w sprawie poło­
żenia Niemców na G. Śląsku, zdaniem rządu berlińskie­
go narażonych na niebezpieczeństwa, grożące ich życiu 
i mienia.

Nota niemiecka zastrzega wprawdzie, że rząd Rze­
szy niema zamian: mieszać się do spraw wewnętrznych 
państwa polskiego i przyznaje, że wojewoda śląski do­
kłada wszelkich starań, aby zapobiedz wykroczeniom i 
stoi na gruncie sprawiedliwości wobec osób narodowości 
niemieckiej — nie mniej wszakże uważa, że zarządzema 
woiewody nie wszędzie są ściśle wykonywane, co jest 
•powodem, że życie wielu osób narodowości niemieckiej 
nyło w ostatnich tygodifiach w niebezpieczeństwie.

Dalej nota zwraca się przeciwko rezolucji, powziętej 
dnia 4 kwietnia Ptzez Sejm polski, a wzywającej rząd 
polski do zajęcia odpowiedniego stanowiska wobec w y­
padków na Śląsku Opolskim i wyraża nadzieję, że rząd 
polski nie stanie na gruncie rezolucji.

Gdyby przedstawiony w nocie stan rzeczy miał 
trwać nadal, rząd Rzeszy prosi rząd polski o zapobieże­
nie groźnemu położeniu, w jakiem znajduje się zarówno

mość niemiecka, jak i  obywatele Rzeszy na polskim 
G. Śląsku.

W razie przeciwnym rząd niemiecki będzie się czuł 
zmuszony do czynienia rządu polskiego odpowiedzial­
nym za wszelkie szkody na życiu i mieniu obywateli nie­
mieckich.

Tak brzmi nota niemiecka, która mimo swą dyplo­
matycznie grzeczną formę jest śmiałem uroszczeniem i 
usiłowaniem wmieszania się w wewnętrzne sprawy pol­
skie.

Odpowiedź rządu polskiego, którą poniżej podajemy, 
jest nader trafna. Słusznie zastrzega się rząd polski 
pizeciw mieszanie s:ę rządu niem. w wewnętrzne spra­
n y  polskie, stwierdzając równocześnie z całą słuszno­
ścią, że Niemcy cieszą się w Polsce, o ile są obywatela­
mi Rzeszy niiem., taką samą opieką rządu polskiego, jak 
każdy nietylko obcokrajowiec ale i obywatel polski.

Oto brzmi:
„Zgodnie z zasadami konstytucji polskiej, gwarantu­

jącej wolność obywatela i własność prywatną, rząd pol­
ski uważa zapewnienie porządku publicznego zarówno.

Wiadomości nadeszłe z Francji mówią, że wynik 
wyborów dał rezultat lewicowy.

Stąd znamienna uciecha — w Berlinie i u Lloyd Ge- 
orge‘a w Londynie. Nie potrzeba ttómaczyć, z jakich 
przyczyn. I były angielski prezes ministrów i Niemcy, 
bojąc się Poincarego, liczą, że slrutkiem wyborów bę­
dzie upadek nienaw.dzonego męża stanu

Czy ta radość nie jest przedwczesna, okaże najbliż­
sza przyszłość.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że wynik ten jest nie­
spodzianym zwrutem, dowodzącym, że i we Francji po 
Wysokiem napięciu uczuć narodowych następuje era 
obniżenia tych uczuć, czemu pomaga usilna agitacja ko­
mun styczna oraz przećiwfrankowa ze strony Niemiec.

Sądzić atoli należy, że naród francuski, znany ze 
swego trzeźwego rozumowania, doskonale orjentować 
się będzie wobec pytania, j a k ą  dalszą pójść drogą. ^

Lonydn, 13. 5. (PAT) L George przemawiając na ze­
braniu liberałów wyraził radość z powodu zwycięstwa 
w wyborach lewicy francuskiej. Posiada to jego zdaniem 
ilbrzymie znaczenie specjalnie dla pacyfikacji świata.

P ary i, 13. 5. (PAT.) W kołach politycznych tutej­
szych utrzymują, że Poincare postanowił podać się do 
dymisji natychmiast po zdecydowaniu tej kwestji na po­
siedzeniu rady ministrów, które odbyło się dziś rano. 
tW razie zgłoszenia dymisji gabinetu prezydent Millerand 
powierzy narazie gabinetowi załatwienie spraw bieżą­
cych, natomiast międzysojusznicze rokowania będą na­
tychmiast przerwane.

Paryż, 13. 5. (PAT.) Prasa tutejsza, pisząc o uzyska-

jak i ochronę wszystkich, zamieszkałych na terytorjom 
Rzplitej Polskiej bez względu na ich przynależność pań­
stwową za jeden ze swoich głównych obowiązków.

W myśl tej zasady, wszelka ochrona prawna jest za­
pewniona również i obywatelom niemieckim, mieszkają­
cym w Polsce, a władze kompetentne nie zaniedbają ka­
żdorazowej interwencji w wypadkach, kiedy bezpieczeń­
stwo wspomnianych obywateli mogło by być zagrożone. 
Ministerstwo Sjwaw Zagr. widzi się zniewolone do 
stwierdzenia, że wzmiankowana nota pozatem nie daje 
żadnych konkretnych faktów, któreby mogły spowodo­
wać wydanie ze strony władz polskich specjalnych za­
rządzeń, lub wszczęcie dochodzeń bądź administracyj­
nych, bądź sądowych.

Co się tyczy celowości i sposobów wykonywania za­
rządzeń, wydawanych przez władze wojewódzkie na 
Śląsku, jak również stanowiska, zajętego przez rząd pol­
ski, to zdaniem rządu polskiego dziedzina ta nie może 
być przedmiotem dyskusji na terenie dyplomatycznym. 
Ministerstwo Spraw Zagr. nie może wobec tego nie wy­
razić zdziwienia, że rząd niemiecki uznał za właściwe 
zwrócić s.ę za pośrednictwem swego poselstwa w War 
szawie do rządu polskiego, prosząc go o wydanie zarzą­
dzeń. niezbędnych do powstrzymania tego, co zdaniem 
rządu niemieckiego stanowi nieustanną groźbę dla lud­
ności niemieckiej na G. Śląsku.

Stwierdzając, że ani mienie, ani osoby obywateli nie­
mieckich, korzystających na równi z innymi obcokrajow­
cami z opieki władz i urzędów na terytorjum Rzplitej nie 
poniosły żadnego uszczerbku. Ministerstwo Spraw Za- 
granicznych ma zaszczyt prosić poselstwo o riodanie 
tekstu powyższego do wiadomości swego rządu. Rząd 
polski nie widzi żadnego powodn do wprowadzenia 
zmian w ściśle poprawiłem i legalnem stanowlsuk, zaj- 
mowanem przez władze górnośląskie14.

Taką odpowiedź) otrzymał rząd niemiecki. I słuszną 
jest ona jak wielka jest cierpliwość polska wobec uro- 
szczeri już nietylko rządu berlińskiego, ale i N;emców- 
onywateli i nieobywateli państwa polskiego — jak o tern 
świadczy buta grudziądzkich kupców Frunglą 1 Heine­
go. wobec ktnryeh już nietylko władze, ale przede- 
wszystkiem społeczeństwo stanowcze i konsekwentne 
zająć winny stanowisko.

Zbyt głęboko i dotkliwie poznał, co znaczy „niemiecka** 
miłość pokoju w chwili, gdy brutalną siłą rozbijał mu 
Niemec miasta, wsi, niszcząc pola, kopahre i całe bo­
gactwo Francji.

To też nie wątpimy ani na chwilę, że wyniki wybor­
cze mogą być zmienne, ale wytyczne zagraniczne) poli­
tyki francuskiej mogą być tylko jedne to znaczy pro­
wadzenie dotychczasowej polityki.

Patrząc pod tym kątem widzenia, śledzić będziemy 
z wielkim zainteresowaniem rozwój wypadków dalszych 
we Francji, wierząc, że mimo wszelkie, p rze jaw y  i zmia­
ny w polityce wewnętrznej, niezmienną będzie jej linja 
zagraniczna, a na jej podłoży serdeczny przyjacielski 
stosunek do Polski.

Niech zatem wrogowie jawni i ukryci nie tryumfu.ą 
przedwcześnie. Nad Sekwaną dobrze zdają sobie spra­
wę, gdzie prawdziwe dla świata tkwi niebezpieczeństwo.

mu przez komunistów nowych 15 mandatów stwierdza, 
że hczyfi oni na daleko większe powodzenie

Pa-yż, 13. 5 (PAT.) Agencja Havasa stwierdza, że w 
rezultatach wyborów zaznacza się wyraźnie orjentacja 
demokratyczna. Zwycięstwo radykałów-socjalistćw i 
socjalistów jest następstwem postanowień ordynacji wy­
borczej, które ułatwiają koalicję stronnictw lewicowych

Powstaje pytanie — pisze dalej Havas — czy różnią­
ce sx zasadniczo programy tych stronnictw zostaną 
uzgodnione, gdy chodzić będzie o przyjęcie na siebie od­
powiedzialności.

(Ciąg dalszy na 2-g.ej strunie.)

Na marginesie kolonizacji i parcelacji.
Grudziądz, 14 maja.

(—!—) Bezsprzecznie stanowi po dokonanej częścio­
wo stabilizacji naszej waluty reforma rolna i połączona 
z nią kolonizacja i parcelacja zagadnienie pierwszorzęd­
nej wagi dla całej Polski

W Polsce rolnictwo w życiu gospodarczem zajmuje 
ważniejsze miejsce, aniżeli w innych krajach zagranicz­
nych. W Polsce mniej więcej 70 proc. ludności naszej 
żyje na roli i z roh swoje jakie takie utrzymanie czerpie- 
W Niemczech żyje z rolnictwa tylko 35 proc., we Fran­
cji 41 proc. W Polsce 70 proc. całego majątku narodo­
wego stanowi rolnictwo. Już z tego widać, jaką ważną 
rolę w życiu naszego państwa odgrywać powinno rol­
nictwo.

Zagadnienie kwestji rolnej dla Polski i tern samem 
racjonalnej kolonizacji jest wysokiej wagi. Poczynania 
nasze w dziedzinie kolonizacyjnej, aczkolwiek z natury; 
rzeczy obliczone na daleką metę, obserwować musimy] 
w założeniach i w samych ich zaczątkach. Nie wcho­
dząc w spór między Wyzwoleńcami a Piastowcami czyi 
Państwo przejąć ma wszystkie obszary większe celem 
parcelacji czy też wystarczą w myśl projektu Piastów- 
ców 400.000 morgów rocznie, interesować nas musi >v 
pierwszym rzędzie wyczerpujące wyjaśnienie kompeten­
tnych urzędów, jakie wogule po dziś dzień zrobiono do­
świadczenia z kolonizacją i paicelacją. Wobec bardzo; 
ważnego momentu politycznego utrwalenia stanu posia-i 
dania polskiego i osadzenia elementu polskiego na za­
grożonych ziemiach, nasuwa się nam pytanie: czy cel 
ten zostaję osiągnięty, a to w jaki sposób i z jakim 
kosztem.

Urzędy nasze ziemskie pozostawiają szeroki ogół! 
bez wszelkich informacji i danych co do dotychczaso­
wych wyników parcelacji. Nie wiemy, jak postępuje 
sprawa zabudowań jaki stan jest zasiewów jak przed­
stawia się dola i niedola kolonistów.

Państwa kolonizujące, a to za pomocą i pod kie­
rownictwem wybitnych fachowców starały się bieżą .e 
przez wycieczki, naoczne przekonanie sî ę komisji rze­
czoznawców i udzielanie informacji na miejscu parla­
mentarzystom przekonać szeroki ogół o racjonalności i 
postępach kolonizacji. U nas, gdzie kolonizacją zajmują 
się byli nauczyciele, urzędnicy i nieraz zdała stojące od 
rolnictwa i agronomji jednostki, podobne demonstrowa- 
nie ad oculos tem bardziej jest konieczne, albowiem sze­
roki ogół, zdający sobie niedokładnie sp-awę z sum. któ­
re kosztuje każda kolonizacja, łatwo popaść może w; 
mniemanie, ażaJi kolonizacja nasza nie jest eksperymen­
tem, żadnego albo znikomą przynoszącą korzyść gospo­
darce ogólnej.

Oczywista, że kolonizację na Pomorzu porównywać 
nie można z kolonizacją w Małopolsce lub na kresach. 
Zdewastowane kresy wschodnie innych domagają się 
•warunków, jak na wysokim poziomie rolniczym stojące 
kresy zachodnie. Ze z Zachodniej Małopolski przeszłej 
sto tysięcy ludzi przeniosło się do Wschodniej Mało­
polski i tam utrwalają stan posiadania polskości, jest s tro 
ną dodatnia, którą z całem uznaniem podkreślamy Gdy 
jednak kolonizacja na kresach wschodnich, choć najpry­
mitywniejsza, jest postępem, to kolonizacja na Zachodź e 
nie licząca sie z warunkairi wprost odmiennemi a za­
mieniająca lepsze na gorsze, będzie zawsze błędem po­
żałowania godnym.

Wobec licznych dochodzących nas głosów z kół in­
teresowanych i wobec pozostawienia szerokiego ogóhf 
bez informacji ze strony odnośnych urzędów mimo do­
bra wola, przekonać się nie możemy, że kolonizacja na 
Pomorzu w wynikach swych jst tem, czego od niej spo­
dziewał się ogół.

Zabudowania, które widzimy w Tuszewie. w Lekar- 
tach itd., eksperymenty w Byszwałdzie itd. i w parcelo­
wanych domenach przypominają nam z jednej stro i jj 
prymitywna kolonizację wśród Botokudów, a z drugiej 
beznadziejną co do wydajności gospodarkę rolną, sto&o* 
wana według szematów biurokratycznych.

Czy jest prawdą, że chłop pomorski, uszczęśliwio­
ny rolą i „podziałem** chałup, koni i sprzętów tęskni dziś! 
od-własności do szczęśliwszych czasów „pod panen; ?' 
Cóż zresztą znaczy kolonizacja, w której widzimy dużo 

jednostek, znających siię lepiej na obrotach bankowych, 
czekach, ćwiczeniach wojskowych, konszachtach poli-

Wybory w Francji.
Czy n ie  p rzedw czesna rad ość w ro g a  F ra n c ji?  — R a d o ś ć  Lloyd G eorgeła.  ̂ Ri 

d ość Niemców* — Co będzie? — P o in ca re  ch ce ustępie* — N iejasn e p o łożen ie*
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tyznych, a eksperymentujących na resztówkach i ma­
jątkach likwidacyjnych? Jak wyglądać może koloni­
zacja, która od chłopa i gbura domaga się kapitałów, 
fctóra nabytą kolonję uzależnia od regulaminu biurokra­
tycznego, gdy ten chłop i gbur z tym samym kapitałem 
z wolnej ręki nabyć mógłby własność niezależną od in­
gerencji biurokratycznej? Zresztą czy nie odstrasza in­
teresujących się kolonizacją mało lub bezrolnych jak 
miecz Damofcłesa wisząca niepewność nad dotychcza­
sowymi kolonistami, żyjącymi w ciągłej obawie unie­
ważnienia kontraktów, sporządzonych przez agentów po 
kątnych, a nie formalnych oo do litery prawa?

Sejm niebawem rozpatrywać będzie sprawę koloni­
zacji i parcelacji. Oczywista, żc społeczeństwo poza 
Sejmem ciekawe jest dowiedzieć się o dotychczasowym 
wyniku kolonizacji i parcelacji. Pod względem utwier­
dzenia polskości pod względem kosztów, wydajności 
gruntów, tworzenia wzorowych osad ftp. Ostatecznie 
idą pieniądze na ten cel z kieszeni obywateli. A poprze

(Ciąg dalszy i  pierwsze* strony).
Paryż, 13. 5. (PAT.) Uważają za prawdopodobne, że 

Poincare poweźmie decyzję w  sprawie dymisji gabinetu 
dopiero po ostatecznem ukonstytuowaniu się nowej izby.

W sprawie wyjazdu do Cheąuers nie powzięto dotąd 
żadnego postanowienia. N:ektóre dzienniki zastanawiając 
się nad osobami ewentualnych następców Poincarego, 
wymieniają nazwiska Brianda i Herriota.

Berlin, 13. 5. (PAT.) Wynik wyborów we Francji 
sprawił w Niemczech wielką niespodziankę.

Dzienniki demokratyczne oświadczają, że obecnie 
est wykluczone, aby niemieccy nacjonaliści mogli objąć 
rządy.

.Die Zeit“, organ Stresemanna uważa wynik wybo­
rów francuskich za następstwo wyniku wyborów do 
reichstagu w Nieroczch.

Gdyby w Niemczech — pisze dziennik — została wy- 
lirana większość nacjonalistyczna, wówczas Francja od

sprawę kolonizacj- teu najlepiej, który nie zawaha się powiedziałaby na to wzmożeniem żywiołu narodowego.
przedstawić start, rzeczy Choćby już dla tego, że, gdy 
błędy popełniono je naprawiono i po reformie skarbu 
przystąpiono do reformy urzędów, które ze skarbu 
czerpią.

Telegramy.

dotychczasowa większość rjiądowa zostaiu usuriięia orf 
steru władzy, wobec tego. i w Niemczech należałoby T 
tego faktu wyciągnąć konsekwencje i pracować w tym 
kierunku, aby nacjonalistyczny parlament Rzeszy, jaki 
wyszedł z ostatnich wyborów został jaknajprędzej roz­
wiązany.

Paryż, 13. 5. (PAT.) Prasa wszystkich stronnictw, 
jak np. „Q uotid ien“ , „Matin". ,,Echo de Paris“ itd. jest 
zdania, że prezydent republiki, wyciągając konsekwen­
cję z rezultatów wyborów, powinien powierzyć misję 
utworzenia gabinetu jednemu z przywódców bloku lewi­
cy, przyczem domniemanym następcy Poincarego miał­
by być Herriot.

Cały szereg dzienników, żądając natychmiastowej 
zmiany gabinetu, wysuwa przytem jako motywy tę oko- 
iczność, że pierwszorzędnej wagi rokowania w sprawie 
sprawozdań rzczoznawców, me powinny być odkłada­
ne do czerwca. Zdaniem prasy Francja nie powinna po ­
zostawiać żadnej wątpliwości co do ciągłości francuskiej 
polityki zagranicznej, o ile to dotyczy naczelnych Iinji tej

Szei sztabu polskiego we Francji.
Le Bourget, 13, 5. (PAT.) Stef Sztabu generalnego

gen. Stanisław Haller odbył dziś rano inspekcję francu 
skiego lotnictwa wojskowego i cywilnego. Podczas po 
bytu w Bourget przed generałem Hallerem demonstro 
.wano wiele typów aparatów lotniczych.

O wojewodę Bnińskiego.
Warszawa, 13. 5. (PAT.), W odpowiedzi na interpe­

lacje posłów klubu N. P. R. w sprawie piastowania 
urzędu wojewody poznańskiego przez p. Adolfa Bniń­
skiego, który w obrębie tegoż województwa posiada 
majątek ziemski, minister spraw wewn. przesłał na rę­
ce marszałka Sejmu następujące wyjaśnienie:

P. Adolf Biliński mianowany został wojewodą dnia 
stycznia 1923 r. Z przyjęcia przez p. Bnińskiego, według 
brzmienia art. 30 ustawy o państwowej służbie cywil­
nej obowiązków wojewody na teni terytorium nie można 
mu czynić zarzutu, albowiem w myśl art. 93 Konstytucji, 
każdy obyw atel obowiązany jest ufawić specjalnie zadań 
władz i pełnić obowiązki publiczne, do których pow oła 
go naród łub właściwa władza.

Co do ograniczeń ustalonych w art. 30 ustawy 
państwowej służbie cywilnej, mają one za cel ustrzeże­
nie danego okręgu administracyjnego od stronniczych 
rządów urzędnika, któryby posiadając na terenie, pod 
ległym swej władzy przedsiębiorstwo rolne, przemysło­
we lub handlowe, nie potrafił zachować należytej obiek­
tywności i praworządności przy ewentualnej kolizji in 
teresów posiadanego przedsiębiorstwa z ogólnymi inte­
resami zarządzanego obszaru. Wobec powyższego a r t  
30 winien być brany pod uwagę przedewszystkiem przy 
nominacji urzędników na ich stanowiska służbowe.

W  danym wypadku p. wojewoda Bniński mimo po­
siadanego przedsiębiorstwa wykazał w ciągu długiego 

•danym wypadku rocznego czasokresu ndetylko zupełną 
poprawność i praworządność, ale okazał się dobrym ad­
ministratorem, wykonywującyra swoją władlzę z korzy­
ścią dla zarządzanego okręgu i z poświęceniem intere­
sów własnego przedsiębiorstwa, zdając ie na pieczę sa­
modzielnie dz'ałających administratorów. Niema więc 
podstawy do usunięcia go z urzędu, który sprawuje ku 
-zadowoleniu władz zwierzchnich i z korzyścią dla zarzą­
dzanego województwa.

*
Uczczenie kard. Merciera.

Bruksela, 13. 5. (PAT.) W obecności pary królew­
skiej, członków rządu, dyplomacji i episkopatu odbyła 
się wczoraj w Małines uroczystość jubileuszowa ks. 
kardynała Merciera.

Delegacja polską złożyła jubilatowi wspaniały adres 
hołdowniczy, przyczem przemówienia wygłosili Adam 
Zamoyski i biskup Godlewski. Osobny adres złożył imie­
niem Akademii Umiejętności proŁ Kazimierz Morawski.

Kardynał Mercier, dziękując delegacji podkreślił ze 
Wzruszeniem fakt że Polska pomńno oddalenia i trudno­
ści komunikacyjnych wzięła tak liczny udział w obcho­
dzie.

De.egacja polska wraz z przedstawicielami kolonj 
polskiej w Belgjl będzie przyjęta przez kardynała na spe­
cjalnej audjencji w obecności posła Rzplitej w Brukseli.

Rosja a Wiochy.
Rzym, 13. 5 (PAT.) Agencja Medrterrane stwierdza 

Żc Ryków bawił niedawno we Włoszech Ryków prze­
bywał mianowicie 3 dni w Rzymie, gdzie spotkał się 
Muc soiinrm i generalnym sekretarzem urzędu spraw za­
granicznych Contarmim. Następnie Ryków bawił na 
Capri dla poratowania zdrowia i drna 23 kwietnia odje­
chał przez Wiedeń do Ro^jL , Giornale d‘ Italia" potwier­
dza wiadomość o pobycie Rykowa we Włoszech i za 
znacz a, że Ryków wraz z żoną przebywał we Włoszech 
pod nazwiskiem Popowa.

Rumuńska para królewska w Londynie.
Londyn, 13 5. (PAT.) Król wydał bankiet na cześć 

rumuńskiej pary królewskiej W wymienionych toastach 
stwierdzono przywiązanie obu krajów do poko.ru i do 
Idei propagowanych przez Ligę Narodów.

Wyborcza klęska rządu w JaponJL
Londyn, 13. 5 (PAT.) Jak donoszą z Tokio, według

Dotychczasowych danych o ostatnich wyborach do par­
lamentu, stronnictwa opozycyjne uzyskały 153 mandaty, 
rządowe 52, niezależni 96.

Wobec takich rezultatów wyborów, rząd Kiyoury po­
wał się do dymisji. Jak przypuszczają, cesarz powierzy 
Wicehrabiemu Pato misję utworzenia nowego gabinetu.

Wynik wyborów dowodzi, że rząd niemiecki objął wła­
ściwą drogę

Londyn, 13. 5. (PAT.) Prasa angielska upatruje w  wy­
nikach wyborów francuskich porażkę Poincarego.

Evening Standart" zwraca uwagę na to, że zwycię­
ski blok lewicowy jest bardzo niejednolity, wobec czego 
zdaniem dziennika, należy sie liczyć już w najbliższym 
czasie z możliwością zasadniczego przesilenia w zakre­
sie spraw wewn- Dziennik przypuszcza, że we Francji 
może się rozpocząć niebawem okres szeregu kolejnych 
gabinetów, tylko przez krótki czas utrzymujących się u 
steru władzy.

Berlin, 13. 5. (PAT.) Porażka bloku narodowego przy­
jęta została w Niemczech z prawdziwem zadowoleniem 
jako porażka Poincarego, uważanego zarówno przez 
polityków niemieckich, jak i przez szerokie warstwy lud 
ności za największego wroga Niemiec.

W kołach politycznych porównując wyniki wyborów 
we Francji z wynikami wyborów niemieckich stwierdza­
ją z ubolewaniem, że podczas, gdy ludność we Francji 
dokonała wyborów w duchu szczerze demokratycznym 
w Niemczech ludność uległa propagandzie lewicowej.

Berlin, 13. 5. (PAT.) Dzienniki nie żywią wielkiej na­
dziei co do zmiany francuskiej polityki zagranicznej.

„Lokal Anzeiger" pisze, że blok lewicowy nie wytwo­
rzy pewnej zwartej większości, tak że przyszli członko 
wie nowego gabinetu francuskiego będą dopiero musie! 
szukać tej większości Jfażdy następca Poincarego be 
dzie jednak stanowczo żąda? wykonania traktatu war 
Salskiego.

Wiedeń, 13. 5. (PAT.) W tutejszych kołach połitvcz i 
nych, omawiając wybory francuskie wskazują na to. że 
wprawdzie blok lewicowy może utworzyć większość w 
izbie deputowanych jedynie przy poparciu skrajnej lewi 
cy, to jednak z drugiej strony dotychczasowy blok naro­
dowy tembard/.iej me jęst zdolny do utworzenia wiek 
szóści, opierającej się tylko na swoich własnych siłach 
W ten sposób utworzenie parlamentarnej większości ie 
wicowej zdaje się być jedynem wyjściem z sytuacji 

Berlin, 13. 5. (PAT.) „Berltner Volkszeitung“ organ 
demokratów republikańskich pisze, że skoro we Franci

polityki.
Paryż, 13. 5. (PAT.) Na dzisiejszem posiedzeniu rady 

ministrów Poincare oświadczył, że zamierza podać sie 
do dymisji dnia 1-go czerwca.

Londyn, 13. 5. (PAT.) Tutejsze koła miarodajne są 
zdania, że nie należy oczekiwać żadnych zasadniczych 
zmian francuskiej polityki zagranicznej. Zdaniem tych 
cół, wyniki wyborów w^ Francji wpłyną wyłącznie na. 
cwestje polityki wewnętrznej.

Paryż, 13 5. (PAT.) Komentarze, jakie w związku z 
wyborami ukazały się w  prasie zagranicznej wskazują 
na to, że wyniki wyborów francuskich nie mówią bynaj­
mniej o tern, jakoby wyborcy francuscy byli przeciwni 
polityce, prowadzonej w zagłębiu Ruhry.

Londyn, 13. b. (PAT.) „Dany Chronicie" wywodzi, żc 
Poincare chciał uczynić z Francji pierwsza potęgę woj­
skową na kontynencie. Francja dążyła nadto do zrujno­
wania przemysłu niemieckiego i osłabienia Niemiec.

Anglja, — pisze dziennik — wita z zadowoleniem 
zmianę rządów we Francji, ponieważ dąży do przywró­
cenia dawnej jaknajlepszej przyjaźń z  Francją i zapro­
wadzenia przy jej pomocy nowego porządku i pokoju w 
Europie.

Londyn, 13. 5. (PAT.) W  dzisieszych tranzakcjacfi 
giełdowych zaznaczyła się wyraźna tendencja zniżkowa 
dla franka francuskiego, co należy tłomaczyć niepewno­
ścią sytuacji polityczne!. wytworzonej po wyborach nie­
dzielnych. Najniższy kurs franka francuskiego wyno­
sił 77 40.

Walka o frank.
Paryż, 13. 5, (PAT.) „Temps" donosi, iż rada mini­

strów poleciła ministrowi skarbu podjęcie niezbędnych' 
zarządzeń celem sparaliżowania wszelkich machinacji 
zmierzających do obniżenia kursu franka.

*
Nie spotkają się.

Londyn, 13. 5, (PAT.) Agepcja Reutera podaje, że pra­
wdopodobnie sjjotkanie Poincarego z Mac Donaldem nie 
dojdzie do sikutku.

Sowiety a Niemcy.
D rażą s ię  — a le  kruk krukow i oczy  n ie  w ykoli.

Berlin, 13. 5. (PAT.) Dzienniki donoszą z Moskwy, że 
na pierwszem posiedzeniu rosyjsko-niemieckiej konfe­
rencji kolejowej, delegacja rosyjska oświadczyła, że rząd 
rosyjski nie będzie wdawał się w żadne rokowania z 
Niemcami, dopóki nie zostanie zlikwidowany zatarg, wy­
nikły na skutek postępowania władz niemieckich wobec 
sowieckiej delegacji handlowej w Berlnue.

Berlin, 13. 5. (PAT.) Według doniesienia z Moskwy, 
przy okazji odsłonięcia pomnika Worowskiego, miały 
miejsce manifestacje antynicmieckie, zwrócone prze 
ciwko postępowaniu policji.

1 rocki w związku z licznemi man festacjami antynie- 
miecktemi oświadczył, że Rosja sowiecka pragnie za­
chować nadal przyjazne z Niemcami stosunki, wobec te­
go nie natęży tracić nadziei na szybkie załagodzenie kon­
fliktu.

Ugodo w ość  T rock iego .
Berlin, 13. 5. (PAT) Ministerstwo spraw zagr. Rzeszy 

celem możliwie szybkiego zlikwidowania konfliktu nie- 
miecko-rosyjskiego poleciło, jak donoszą pisma przed­
stawić sobie dotychczasowe wyniki śledztwa. Wyniki 
te zostały zakomunikowane ambasadzie rosyjskiej. 
Urząd spraw zagr. oświadczy? nadto gotowość wyra­
żenie ubolewania odnośnie do tych wypadków w których 
narażono przywilej członków delegacji, korzystając z 
eksterytorjalności.

Berlin, 13. 5. (PAT.) W  wyniku śledztwa, przeprowa­
dzonego w związku z zajściami w budynku rosyjskiej 
misji handlowej, rząd sowiecki zakomunikował urzędowi 
spraw zagr., że ambasada rosyjska w Berhnic celem za­
żegnania konfliktu, otrzymała odpowiednie instrukcje. 
Ambasada przedstawiła rządowi niemieckiemu propozy­
cje, które będą przedmiotem rokowań.

Z  G d a ń s k a .
T rudności S en a tu . — T ajm n ica  S en atu . — P reciw p o lsk ie  ten d en cje .

Gdańsk (A W.) Z kół dobrze poinformowanych 
przedstawiciel Agencji Wschodniej dowiaduje się, że 
Senat gdański znalazł się w poważnych trudnośiach.

Panuje przeświadczenie, że dni jego urzędowania są 
poHczone.

Zajęte ostatnio przez Sejm stanowisko w sprawie 
ustawy amnestyjnej, która przyjęta została przeciwko 
wyraźnemu opowiedzeniu się Senatu, przyczynia się w 
wybitnym stopniu do zachwiania Senatu.

Wymień ane są następujące nowe kombinacie rządo­
we: socjaliści, partja niemiecka postępu i gospodarstwa, 
niemiecka gdańska partja ludowa oraz centrum. So­
cjalistę Rahna, dawniejszego komunistę, wymienia Gę 
ponownie jako kandydata na stanowisko senatora skarbu.

W związku z tern zaznaczyć należy, że nigdy dotąd 
w szerokich sferach ludności nie dawało sie zauważyć 
takiego rozgoryczenia przeciwko Senatowi, jak obecnie. 
Szczególniej często słyszy się zarzuty pod adresem se­
natora Vólkmanna oraz znanego nacjonalisty Ziehrną. 
Zarzuca się im zabagnienie sytuacji gospodarczej 1 finan­
sowej Gdańska.

Koła liberalne ł usposobione mniej szowinistycznie 
bacznie śledzą gospodarkę, której wynikiem jest 8 0W 
bezrobotnych. P  ie  w rzadach gdańskich nie nastąpi

zasadnicza zm^na, co zresztą wydaje się wątpliwe, koła 
gospodarcze Gdańska liczą się z możliwością dalszego 
wzrostu Hczby bezrobotnych, która dojść może do 12—
14 tysięcy. Do trudności gospodarczych Gdańska w 
znacznym stopniu przyczynia się, zdaniem Gdańszczan 
wyczekujące i pełne rezerwy wobec Gdańska stanowi­
sko Polski

*
Gdańsk. (A W.) W odpowiedzi na interpelację posła 

Moczyńskiego, w jaki sposób były poseł do sejmu gdań­
skiego Hussen uzyskał mandat poselski mimo. że nie po­
siadał obywatelstwa gdańskiego, senat Oświadczył, iż 
Hussen w czasie, kiedy został -wybrany na posła, oby­
watelstwo gdańskie posiadał i posiada je w dalszym cią­
gu. W komentarzu do tego oświadczenia senatu. „Bal- 
tische Presse" stwierdza, że w dniu 10-go stycznia 1920 
roku, Hussen nie mieszkał w Gdańsku a zatem obywa­
telstwo gdańskie mógł uzyskać jedynie w drodze osob­
nego postanowienia senatu Wobec tego. że dla uzyska­
nia obywatelstwa gdańskiego potrzebny jest kilkoletni 
pobyt w Gdańsku, wynika, iż obywatel Rzeszy Hussen 
korzystał ze specjalnych względów senatu, uzyskując 
obywatelstwo wolnego miasta bez zachowania tego ter- |  
minu
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Smier.elny wypadek aa lotniska w Grudziądzu.
Sierżant uczeń  p ilot N ajm uła wraz z sam olotem  d oszczętn ie spalon y .

Wczoraj, w wtorek o godzinie 5 po południu wsku-swej strony wyrażamy głębokie nasze współczucie pó­
łek utraty szybkości uległ na lotnisku grudziądzkim nie 
szczęśliwemu śmiertelnemu wypadkowi sierżant, uczeń 
pilot S t e f a n  N a j m u ł a  na samolocie Bregeth.

Pilot i platowiec doszczętnie spamny.
*

Wstrząsający do głębi obywatelstwo grudziądzkie 
tragczny wypadek najwymowniej wykazuje nam pełną 
poświęcenia i niebezpieczeństw służbę naszych lotników' 
w wyszkoleniu lotnitzem dla dobra kraju i państwa. Z

zostałej rodzinie przed tak tragicznie w służbie dla oj­
czyzny, kończącej swe młode życie ofiarą.

Niech śmierć tragiczna śp. Stefana Najmuły upomnie­
niem będzie dla wszystkich, by opieką i czynną ofiarno­
ścią na rzecz wydoskonaleni technicznego i zakupu od­
powiednich samolotów przyczynili się do ułatwienia cię­
żkiej służby lotników i tem samem zmniejszenia przera­
żająco częstych wypadków nieszczęścia.

N iem ieccy  kupcy nie zn a ją  języka po lsk iego .
P recz  z

„Dwie tutejsze firmy kupieckie. Albert ł ungel 
(ul. Stara) i Richard Hein (przy Rynku) doręczo­
nych im przez Izbę Przcinysłowo-Iiandlową Gru- 
dziądzko-Starogardzką lis.tów, napisanych w ję­
zyku polskim, nie przyjęły, żądając przetłumacze­
nia na język niemiecki. Fakt ten podajemy do pu­

blicznej wiadomości bez komentarzy".
Tak nam donoszą. Uważamy atoli, że bez uwag nad 

treścią pisma tego przejść nie możemy.
O ile wiemy, cieszą się obie firmy poparciem polskiej 

klienteli. Jakie dla niej z tego wnioski. Tylko jeden: 
bezwzględne omijanie tych dwóch interesów, których 
właściciele nic znają (bo nie chcą znać) języka polskiego.

F. Friingel nie poiaz pierwszy zajmuje opinję polską.

niem i.
Już swego czasu brutalnie zaczepił polski posterunek 
wyborczy. Wówczas, cbcąc uniknąć konsekwencji, me 
tylko umiał wypowiedzieć ubolewanie po polsku, ale i 
wysoką zapłacić jako karę składkę na cel polski.

Widocznie zapomniał już o tem zajściu i licząc na dal­
szą względność polską śmie w sposób powyższy z ko 
legą swym kupieckim Heinem urągać językowi pol­
skiemu.

P. Heinego polecalibyśmy frrzy tej sposobności uwa 
dze władz miejskich, które winny nakazać mu usuniecie, 
olbrzymiego napisu reklamowego na domu. napisu, któ­
ry obecnie rzuca się prowokacyjnie w oczy wszystkim 
idącym od ul. Mickiewicza ku Rynkowi głównemu.

odnowa przedpłatę na
czerwiec.

„Głos Pomorski"
ko sztu ję  1,80 zł.

P r z e g lą d  l e l ig i jn y .
(Rodowity Ch ńczyk Prefektem Apostolskim. — Projekt 
nauki religji w szkole na Łotwie. — Między-ortodoks> j 
na komisja w Konstantynopolu. — Jej uchwały i trudno­

ści w łeb wykenantah
Kronika misyjna zapisuje ważny <vypadek w dzie­

jach katoFcyzmu w Chinach. Jest nim utworzenie sa­
moistnej prowincji kościelnej i powierzenie jej r Jzennie 
chińskiemu klerowi. Prefektem apostolskim zo tał za­
mianowany O Odoryk Tseng. Franciszkanin, t.rodzony 
w r. 1873 w prowincji chińskiej Hupe. Nowy Prefekt 
pochodzi z rodziny katolickiej; jako dziecko spotkał się 
z misjonarzem franciszkańskim. Wstąpiwszy w w^ku 
młodzieńczym do z-ikonu, kształcił się w Europie i we 
Włoszech na górze Alverna złożył śluby. Po ukończe­
niu studjów teologicznych w RzyrrTe wrócił do Chin, 
gdzie przez dłuższy czas kierował seminarium duchow- 
nem dla Chińczyków.

* * * ^
Łotwa jest tem państwem, które z pośród p o d e j ­

mę powstałych państw najprędzej ułożyło przez kon­
kordat swój stosunek do Kościoła katolickiego. Poka 
zaio się, że jej protestancki charakter ani państwowa su­
werenność nic na tem nie ucierpiały. Obecnie stoi na 
porządku dziennym sprawa religijnego wychowan;a w 
szkole, czego dotąd brakowało.

Pierwotnie rząd miał zamiar załatwić sprawę we 
własnym zakresie działania. W miarę jednak wysuń ę 
cia trudności zc strony liberałów, poddał ją rozstrzyg­
nięciu przez referendum ludowe. Ludność w olbrzymiej 
większości opowiedzala s:ę za wprowadzeniem reiigj' 
do szkoły powszechnej. Powstaiy jednak nowe trudno­
ści, gdy przystapkmo do wykonania woii ludności. O1 
Jle sprawa z religją katolicką nie nastręczała wiele kło­
potu o tyle znów protestantyzm skłócony i zróżnlczko 
wany na najrozmaitsze sekty nie mógł ze siebie w y­
łonić takiego projektu, któryby wszystkie rodzaje pro­
testantyzmu zadowointl. Ostatecznie rząd opracował 
projekt od siebie i poddał go świeżo dyskusji. Opiera się 
on w zasadzie o n, edzywyznaniowość szkół państwo­
wych bez dawania przywilejów któremukolwiek z wv- 
*nań Nauka religji obejmuje wykład Biblji i historii ko­
ścielnej z uwzględnieniem .fundamentalnych pfawd wia­
ry  chrześcijańskiej". Projekt przewiduje dwie godziny 
takiego wykładu religji dla czterech k'as niższych \ po 
godzinie dla dwóch klas najwyższych.

! Wątpić należy, czy -katolicy zgodzą się na tak po­

jętą naukę religji. Już samo SKombinowanie „fundamen ­
talnych prawd wiary" uznać należy za zupełnie niefo 
tunny pomysł godzenia z sobą tak rozbieżnych między 
sobą wyznań, jak- katolickie i różnych odcieni prote­
stanckie. Co wreszcie miałaby tu do czynienia wspólna 
wszystkim wyznaniom ,historja kościelna" i jakby ona 
miiaia być wykladae -iidno z doniesień prasy zrozu 
mieć. Należy ufać, że rząd, który zresztą okazał w 
tym wypadku wiele dobrych chęci, zgodzi się na to. by 
każde z wyznań mogiu nauczać religji według przepi­
sów własnej organizacji kościelnej.

*  *  *
Ważne bardzo wypadki zas/Jy w ostatnim roku w 

łonie cerkwi wschodniej o czem powoli zaczynają prze­
nikać wiadomości i na zachód Fkspatrjarcha Melecjusz 
IV w lutym r. 1923 zwołał „pan-ortodoksyjny kongres 
do Konstantynopola, celem przygotowania wniosków 
(kanonów) dla mającego się w przvsziości odbyć „po 
wszechnego soboru chrześcijaństwa". Nie zaprosił 
jednak cerkwi bułgarskiej, którą Fanar uważa za schi­
zmę od r. 1872; patriarchowie Antjochji i Jerozolimy, mi­
mo przyrzeczenia, delegatów nie wysiali, a „Jego Szczę­
śliwość Focjusz, patriarcha Aleksandrii", zaproszenie wo 
góie zignorował. Skutkiem tego zebranie nazwano już 
nie kongresem, ale komisją, i to nie pan-ortodoksyjną, 
ale międzyortodoksyjną. Odbyła się w maju ub. roku 
ale dopiero niedawno ogłoszono jej postanowienia.

Dotyczą one naprzód kalendarza. Postanowiono 2 
1 X. 1924 roku zarzucić kalendarz juliański, a przy­
jąć gregoriański z pewną jednak poprawką skutkiem któ­
rej w roku 2.800 Cerkiew wschodnia nie zgodzi się co 
do rachuby z Kościołem katolickim. Przypuszczać jed­
nak trzeba, że w ciągu 876 lat jeszcze niejedno się zmie­
ni i może ta różmea zniknie. Dalej postanowiono po 
zwołić d:akonom i księżom na maiżeństwo już po przy­
jęciu święceń, na noszenie krótkich włosów i półświec- 
kiego streju, złagodzono trzy pesty przed uroczystościa­
mi św. Apostołów, Wniebowzięc a i Bożego Narodzenia. 
Najważniejsza jednak zmiana dotyczyła Wielkiego Po 
stu, z wyjątkiem pierwszego i ostatniego tygodnia. Jest 
to charakterystyczna zmiana z tego powodu, że zarów­
no Focjusz, jak Michał Cerularjusz, zrywając z Papiest­
wem, między innemi usprawiedliwiali swój krok tem, że 
Kośeół zachodni wbrew starym postanowieniom pozwą 
la naużywanie jaj i nabiału w czasie Wielkiego Postu.

Uchwały powyższe są pierwszvm wyłomem w do­
tychczasowej praktyce cerkwi wschodniej która dotąd 
uporczywie trzymała się kanonów pierwszych siedmiu 
soborów i n;c ośmieliła się wyjść poza normy przez nie­
przyjęte. Wprowadzenie jednaje tych uchwał w żyi e  
nie pójdzie łatwo. A to przedewszystkiem z tego powo 
du że według teologii greckiej w'sze!k:e zmiany w kano­
nach pierwszych soborów może wprowadzić jedynie so 
bór powszechny, do którego ważności wielka część teo- 
'ogów wschodnich wymaga obecności Biskupa rzym­
skiego.

Widać stąd. że rządzenie Kościołem przy pomocy 
soborów powszechnych jest chimerą, a natomiast ż. 
kon;ccznośe!ą jest stała władza jednostki.. Pejot.

dow ej w  Grudziądzu. Jest to n iestrudzony działacz śp. W 
toi M archlewski

Dzięki informacjom udzielonym przez pp  Jana  Zaw 
kiego, Izydora Sreozk.ego, radcę Alojzego Ruchniewicea 
Antoniego Lazar ew icza, podaję koleje gniazda nasw 
Będę się s ta ra ł możliwie ten cenny nad w yraz  m aterjaf v 
źytkow ać i z  tego miejsca w yiażam  serdeczną podziękę S r 
inform atorom . Jestem  także starym  Sokołem , bo od lat pi 
sz ło  25. Dziś w praw dzie nieczynnym  (nie gim nastykuję) 
zapomniałem jednak nigdy o Sokole, który dla mnie stanc 
zakon i którem u w ierność przysiągłem  do grobow ej de 
D latego serdecznie proszę szan. senjo-rów naszego sokoisi 
Pom orskiego, a  szczególnie grudziądzkiego, by sie znow u n  
leźli w  szeregach naszych. Nie w ątpię, że Sokół im l- 
nie zapomni i s taw iać ich będzie jako wzór m łodszej dru 
nie sokolej.

Sokoła założono w roku 1893, a głównym  apo*to< 
idei sokolej i założycielem  był śp. W iktor M archlew ski. I 
on duszą w szystkiego co polskie. On to w G rudziądzu : 
święcą} w szystk ie wolne chwile p racy  społecznej i narr- 
wej. Po nocach ćw iczył nasz ludek teatrów  am atorsk., a 
zem ze śp. Boną, organistą, śpiewu narodow ego. Zbier 
się pod lirm ą Tow. P rzem ysłow ego w lokalu p M aków»k. 
w sklepie nad W isłą. Radzono fcjim nad n a jży w o tn ie js i 
spraw am i i krzepiono ducha polskiego. Tam też ujrzą} ś \ 
tło dzienne nasz Sokół. Policja pruska nas tam  w ytrop 
T rzeba więc by jo  szukać innego lokalu. B racia Niklenii 
cze m alarze, posiadali p rzy  ulicy M urnęj w arsz ta t, a ra 
składnicę swoich narzędzi, (dawniej było tam bedim rstv 
Sklep ten nazw ać można „katakum bam i". Tam odtąd i 
czyli sokoli i tu ich policja nie znala/.ta. S ta ry  zaś stoi 
którym obok m ieszkał, u trzym yw ał w porządku tę prow 
ryczną ćwicznię, dbał o porządek, przytem  m iał m ały  bi 
z piwem w odą sodow ą itd.. Dziś lokal ten dzierżaw i p. ra 
Ruchniewicz. S łuży on mu na pr.zechowywanib beczek 
radca Ruchniew icz łaskaw ie piszącemu nłetylko to miej 
w skazał, ale oprowadzi} i objaśni}

Następnie lokal przeniesiono Pod zjp tą  Kotwicę*- i 
W isłą. Tutaj w ystąpiono po raz p ierw szy  z ćwiczeniami 
każow etni urządzając -zarazem pubłrćzną « b a w ę .  P rcze 
był śp W iktor M archlew ski, naczelnutiem druls Izydor S n  
ki, sekretarzem  śp. Bo-na. N iestety naczelnik ciężko zai 
mógł, zastąpił go i k ierow ał ćwiczeniami na pierw szym  "  
stępie druh Jan Zawacki, (s ta ry  obyw atel, działacz Sp 
łeczny G rudziądza, wspólnik firmy M archlew ski i Zaw ari 
Tak naczelnik jak jego zastępca nie służyli w cale w  ■» 
sku a jednak dzielnic się spisali. N ietylko że komendę r 
praw nie oddali, ale umieli wpoić i to głęboko zasady  kan 
ści w drużynę sokolą. Rozczulające było, * jaką miło:' 
bratnią się naów czas otaczano, jaka harm oiua i zgoda w ś' 
Polonji grudziądzkiej panow ała. Inteligent czy  robotnik 

dnym był ow iany duchem, jedną myśl. zjedli. W spóln. służ 
Bogi i O jczyźnie. Polonja grduziądzkg czuła się podć 

czas jak jedna rodzina. Szczegóinie odczuw ał to glebo 
wielki patrio ta  i w ódz nasz śp. W iktor M archlew ski, kt< 
rozum iał i podkreślał, że Sokół s-pełnić musi względem  on  
szłej Polski wielkie zadanie D latego też w szystk ich  Po 
ków pragnął połączyć w tymże, by się nietylko naw zaj ■ 
poznali, ale i pokochali i by stali w  pogotowiu, gdy Mat, 
O jczyzna zaw oła „dzieci do czynu".

Założycielam i Sokoła byli. w yżej V'spomniany tak  gore 
uw ielbiany przez w szystkich Polaków  G rudziądza śp. Wik- 
M archlew ski, Jan M archlewski, Jan Zawacki, Izydor Średz 

radca  Alojzy Ruchniewicz, śp. Jan  M urawaki, śp. Piw 
w arski, śp. Gołębiew ski (m łodszy syn zash B B eg o  działacz 
adw okat Palędzki, M aciej Neumann (szew c dziś, w Toruni; 
Leon sterc  (dziś w  B ysław iu) Antoni Łazarew icz. śp. Józ 
Bona (orgam sta), śp. W ładysław  Lesiński. sądow y sekreta 
WJ. Szym ański, B racia Nikleniewicze, tm alarze, jeden z n 
już zm arł). Jest to pierw sza listą założycieli dokoła i p 
n ieiów  naszego grodu, k tórzy  poświęcali się i pracow ali < 
dobra ogółu, nie dbając o szykany i kary , którcm i P rusact\ 
raczyło  tych, co w iąrnie stali w obronie najdroższej nas: 
polskości.,

Czas ten był w ięcej lotny, — bo choć by ł zai zad, 
jednak protokulów  nie pisano, by takow e nie w padłv 
„łapy’* w roga — prusaka. Gdy jednak z „Pod Złotej Kotv 
cy“ Sokoła w yrzucono, raczej gdy P rusacy  zniewojjli gosi 
darza, że  zabroni} nam  lokalu, przeniesiono się do Dragas? 
Tułaj ćwiczono i budzono ducha w śród ospałych. Urządzo: 
publiczny w ystęp  ku ogółnej radości Polonji G rudziądza, 
tej cliwi!i pisze jeden z tych zacnych bohaterów : „Milo b\ 
patrzeć, jak przez W isłę po lodzie w  gęsiego nasza drwży 
zm ykała z m iasta na ćwiczenie, by zdrow ie sw e fizycz 
pielęgnować dla deb ra  w spólnego". Niechby te  ̂ słow a nas 
kochana młodzież w ry ia  sobie w pamięć i za w zór sobie wz, 
ła tych bohaterów , k tó rzy  chcieli ćw iczyć, a  k tórym  to bi 
niono N arażali się na niebezpieczeństw o nietylko ze stro. 
hąkaty  ale u tra tę  życia.

Lecz i z D ragasw ; hakata Sokoła w yrzuciła, tak, że zno 
powrócono do pierw otnych ,,h .italrnm b'. Ćwiczono i m 
sztrow ano, przygotow ując się do zlotu. Później znalezio. 
lokal p rzy  ulicy Diugiei u p„ Gębickiego i ten |uż pozosi 
siedzibą Sokoła aż do chwili pow stania B azaru . O dtąd b’ 
Sokoła by ł nietylko zapew niony, ale mia! tafcie S tale do 
nad głową. Mylnie pisałem w mem pierwszem  artykule, 
głów nym  założycielem  idei sokolej w G iudziądzu był p. V- 
ktor Kulerski, prostuję to niniejszem: B y | nim śp. Wiki 
M archlew ski, k tó ry  w raz z nnemi przygotow ał grunt t- 
żc p. W iktor Kulerski k tó ry  teraz w ystępuje mógł się już ■ 
przeć na  działaczach. P. W iktor Kulerski przez żaFóżen 
G azety  G rudziądzkiej u trw alił byt Sokoja- a praw ie w szys

ra n
o głodnych i najuboższych  
naszeg? miasta. —  Musisz 

złożyć datek na K U CH N IĘ  L U D O W A ! ! !

• Y u b i t e s i S K
„ S o k o ł a ”  g r u d z i ą d z k i e g o .

(Szkic historii. Założyciele. Ze życia i działalności „Sokoła")
A rtykuł nasz. opisujący 30-letni jubileusz ..Sokoła' gru­

dziądzkiego, odbił się ż y w tin  echem po całym  Pom orzu. 
O dżyły w spom nienia. U zyskaliśm y w  ten sposób daty , doty­
czące historji Sokoja od sam ego jego założenia. Początk i za­
łożenia sięgają do działalności w ielkiego działacza grudziądz­
kiego, k ió ry  przed p. W iktorem  Kńierskim. p racow ał dla spra­
w y polskiej i którego uw ażać nam przychodzi nietylko jako 
pierw szego  założyciela Sokola, ale jako szerm ierza idei naro­

_go w spółpracow nicy byli Sokołami
Jak miło w spom nieć dziś, gdy w roku 1895 śp. Ma 

hlewski w yćw iczył tea tr am atorski i w ystaw ił ,.S„alm> 
rzanki*’. W  przedstaw ieniu w ystęjłow ało  około 30 ósóh 
to ludzie od ciężkiej pracy. Przedstaw ienie to  podziw wzb^ 
dziło w śród inteligencji. Robotnik, kupiec i rzem ieślnik r 
mię przy ram ieniu pracow ali w  duchu narodow ym , czu;. 
się na s traży  polskości i pionieram i kultury i sztuki iinszi 
C ześć i s ław a  im zato.

Po  pow staniu B azaru, odrazu znaleźliśm y schronieni 
Od razu w szystk ie tow arzystw a  były jak w domu. Krze 
-,vłono m yśl narodow ą, rozbudzono ducha. Jednem  słowet; 
B azar s ta ł się ogniskiem i ośrodkiem, gdzie kiełkow ało  życ 
ua w sk ro ś ' narodow e i patrio tyczne. Tu upraw .ano gimn- 
stykę, tu pielęgnowano śpiew  i tu znalazła najpotężniejsi 
w yraz m yśl narodow a.

Z działaćzów  na niwie narodowej w spom nieć w ypada r 
Franciszka Bioka, Jana Bonc (dziś w ójta w T arpnic) i wiei 
innych.. W ym ieniam  specjalnie druha G oucerzew icza dlateg 
że choć starszym  był człowiekiem, mimo tego p racow ał ia 
umiał w  Sokole i zato mianowano go przed paru  la t człoi 
kiem honorow ym . To samo uznanie dostało  się w  u ć z m  
p. W iktorow i Kulerskietnu. l.**—

Żyjących jeszcze pionierów  r założycieli Sokoła. Ktor? 
nam w skazyw ali drogę pośw ięcenia się dla dobra najwyżstw 
go, tych  pionierów  uczcimy m iłą a serdeczną pam iątką ca 
jąc  p rzykład  naszej m łodzieży jak p o w ia ia  p racow ać w  wo
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nej Polsce . Z zajożycieli do tąd  w iazim y w naszych  szeregach pińskiego z udziajet.. całego /.espołu a rty stycznego  t  o rk iestrą  
tyWso jeszcze szao. radcę  druha R uchniew icza, który ani na © rai chór un, U rzędników  Izby Skarbow y:. C ałością r e iy -  
ćhw ilę łiie zapom niał, że by(, ale i jest i dał B oże w ierny  ceruje p K opczyński. N owe dekoracje penJzla p. bożuchow - 

o*, co™,- 'ZrJrn/n™ n ' " « ^  ■> ™c.ir«r«cłnii»i » n in ,s ,  ąkiego. B ilety  zam aw iać już m ożna w  kancelarji teatru  orazzostan ie  t o  skonu Sokołow i. Drugim to w skrzesiciel gniazda 
• •naszego p. W iktor Kolerski.

' W ym ienionych w  poprzednim  artyku le  a runów : red . M a 
feralćfego, d 9 r . S tefańskiego, red . Żnińsfciego, zeg. K ruszę w 
%kieg© itd. nie zaliczam  do założycieli. bow iem  jako pre- 
!«esi później pizysłąpH i do Sokoła, gdy  Sokół się już zagnie­
ź d z ił w  B azarze . W ym ieniłem  ich d la tego  że dzielnie' spra 
w ie  nasze j służyli, a gniazdo n asze  podnieśli. P odczas p rze- 

' jęcia przez Polskę • by t p rezesem  di uh Cioncerze wicŁ, 
"po nim rozbudow ał gniazdo n asze  druh W ładysław  Sam o- 
fc*ski. ■ Za jego p ieze^ury  gniazdo nasze zakupiło  wspólnie 
‘to ż y c z k ę  odrodzenia na 6 000 m arek, z k tórych  połow ę ofia- 
lw w al w ów czas gniazdu druh Sam oliński, S praw iono  sprzę 
ty  i nowy sztandar.

■* ' Gniazdo G rudziądz za czasów  niew oli tw orzy ło  'w e  
'Zw iązku Sokołów  polskich w  państw ie niemieckiem okręg 
Nadwiślański. W ym ienić w ypada, że znakom itym  działaczem  
>• tem że b y ł druh Sulecki jako prezes okręgu, a  M akowski 
|ak o  naczetnik (dziś naczelnik Dzielnicy Pom orskiej). Po 
pńzejęyiu Pom orza -przez Polskę, utw orzono z Pom orza i czę­
śc i • B ydgoskiego, dzielnicę Pom orską zw iązku 'S o k o łó w , 
k tó re j siedzibą p ierw oiną by ł Toruń. 2 gniazda naszego 
j-ierw czym  w iceprezesem  Dzielnicy b y t druh Adam Poszw ió- 
ski. D iuh W ładysław  Sam oliński zorgan izow ał okręg III 
(grudziądzki), i od chwili założenia b y t jego prezesem , obec­
nie zorEtm izowaf najnow szy okręg VII Tczew ski.

P o  druhu Sam olińskin. by ł prezesem  druh S tan isław  
Kunz, za którego Czasu zakupiono kilkanaście akcji T eatru  
Pom orskiego (dziś te a tru  m iejskiego). Sokół dat tem  sam em  
w yraz  doniosłości ku ltu ry  i sztuki dla narodu , ą szczególnie 
dla G rudziądza.

Ną^tejmi prezesi gniazda byli d r un dr. U rbański a  po 
nhn naczolnik Sądu, druh Filipowski. Podkreślić  m usze, ż . ' 
d ruh  Szczerbinki p rzyczyn ił się u o zorganizow ania w  Sokole 
finansów , które ofiarow ało  Sokołow i nadzw yczaj życzliw ie 
Knpiectw o grudziądzkie. Dzięki tem u m ożna było kilku So- 

, u . icpłów  p o s ła c iia  zło t-do  .Cieszyna. P o  druliu Filipowskim za- 
fc t niiejs : p rezesa  vt gnieździć druh Satnoliński, k tó ry  teraz  
w raz  i zarządem  wykonuje olbrzym ią pracę  organizo-'
w ania zlotu Dz.ieluicy Pojnorsk iej w m urach naszego miasta. 

'Dodać jeszcze mi w ypada, że długoletnim  skarbnikiem  gnia­
zda by t druh Adeli Sz w oczko (dłaś skarbnik okręgu III), se­
k retarzem  z n fw .d ru h  Bielicki.

■ Pod względem  technicznym  gniazdo nasze posiadało i 
w ydało  kilku doskonałycli naczelników , że wym ienię druhów ; 
P okczka (dziś w  św icciu), Szczepańskiego, M aciejew skiego 
(naczelnik okręgu III, działacz i długoletni n a c z e ln i  nu P o ­
znania). A przedcw szysth iein  P io tra  D ostatniego, k tó ry  w y­
szedł z Sokola w  B erlin ie i jest duszą naszego okręgu III 
(pod względem  techf..cznym>. Dzięki tem u chlubić się m ożem y 
żć okręg n is z  n etyłko dzielnie pojmuje, ale i spełnia sw e oLo- 
wiązki. Lw ia część zasługi p .zy p ad a  w udziale druhow i Do­
statniemu.

Gniazdo nasze, należy jak w iadom o do okręgu III a okręg- 
; do Dzielnicy Pom orskiej, k tórej siedzibą jest B ydgoszcz 

,n prezesem  druh Karol M okrzycki, w iceprezesem  zaś druh 
W ładysław  Samoliński, sek re tarzem  druh Alojzy M alczew ski 
Zarząd Dz.ieluicy Pom orskiej bardzo dzielnie pi acuje cua sp ra ­
w y  sokolej.

SzaiL R edakcję przepi aszajp za z b y t obszerny  opis, 
m y ś lę  atoli, że jest on Konieczny ze w zględu na przypom nie­
nie daw nej p racy  w- naszym  Sokole. Jeżeli kogoś ominąłem,, 
to proszę mi w ybaczyć- uie uczyniłem  to ani ze złej woli,

. m i z te{ intencji, Ićdno jeszcze podziękowanie tym  bezim ien- 
iym bohaterom , k tórzy  w  daw nem  gnieździe hak a ty  sztandar 
iukoli i narodow y mężnie dźw igali i pod nim w alczyli, docze­
kaw szy  się nareszcie po w ysiłkach w ielkich, w olnej i nie­
podległej Polski. Zaś tym , k tórzy , togo szczęścia nie mieli

spoczyw ają w  tej ziemi, k tó rą  tak  gcTfąco kochali, w ołam y 
w ieczne odpoczyw anie racz im dać Panie, .My zaś zachow am y 
eh w  milej pamię-oi 1 naśladow ać 'będziem y ich pracę  dla do­
trą  k rają , k rzew iąc  ideę sokolą, m iłość bratn ią , kochając M - 
Jew szystko  Polskę — bo jak m ów iłem , hasłem  naszem  jest:
,Sokół sjuży  tylko Eogu i O jczyźnie’'. Sokół.

Wiadomości bieżące.
(fatendarg: Czwartek Zofji m. Wschód słońca 4.6 za­
chód 7.47, Wschód księżyca 3,7, zachód 2,46,

&

—** B ibljotcka I C zyteln ia  T . C. L. codziennie z w yjąt- 
em niedzieli o tw arta  od godz. 5—7. dla dzieci w środy  i 

•oboty od 4 —5.
—** Ą łuzerm  o tw arte  w środy  i soboty  od godz. 12—2, 

a niedziele i św ię ta  od 11—2.
— ** B iblioteka w  T arpnie o tw arta  jest dla publiczności 

:o czw artek  i piątek od 4  -6  popoł.

#
— Pan.  m inister w ojny na Pom orzu. G eiieral dywizji, 

i. mintkier sprew  ■vojskowycij W ładysław  Sikorski baw ił 12 
*tn. w Toruniu celem zbadania stopnią -wyszkolenia, goto­
wości tnobi1 cacyjrtej i edtninistracji w ojskow ej. Na zakończe- 
tie inspekcji odbyła  się na R ynku Starom iejśkłęm  defilada.

Dma 13 iida| się p. m inister w tym sam ym celu do Byd- 
;ossczy . P rzy jazd  jego do G rudziądza nastąpi w  czw artek,, 
iiia lat. P .  iHinis‘row i to w arzy szą  w  podróży inspekcyjnej p. 

: n sp .-S ż ';ó l gen. dyw . Osiński, szef adm inistracji Armjj gen. 
arys, Z w icrczchow ski, g en , bryg. L itw inow icz z Szefostw a 
Adniiujstraćji, zastępca Gen. Insp. Art. gen. dyw . K aczyński, 
Jy rck to r W yszkol. W ojsk. Misji F rauc. pułkuytm k Trousson, 
oficer sztabu generalnego do specjalnych zleceń pułk. Kokow ­
ski o taz  p rzedstaw iciele  oddziału I i III Szt. Gen.

Z G rudziądza udaje się p. m inister do Gdyni, gdzie od­
będzie inspekcji; m arynark i w ojennej. W G dyni spotka się p. 
m inister przy tej sposobności z przybyw ającym i tam  w e środę 
czterom a krążow nikam i i kontrtorpedow cam i francuskimL

— ■** T e a tr  Miejski. Dziś w  środę w ieczorem  o  godzinie
, 7-ej przedstaw ion e dla W ojska. O degrany będzie J. Słow ac-

tówtó pt. „KORDJAN".
C eny m iejsc od 1—2 500 000 mk.

- W e czw artek  w iecz. o g. 8 „BIEDNA DZIEWCZYNA"
ńfcer dra w  6 obrazach  K renna I L lnuau‘a. B ony w ażne.

W  p iątek  przedstaw ienia niema.
W  sobotę poraź p ierw szy  .KRAKOWIACY i ÓÓRALE" 

— udowa w  i  aktach i .  M. Kąą» rsk go muzyka Kur.1

w W ielkopolance u p. K ow alczyka.
— ** Jswit —  Dzień — Noc. (L. Alba — Ii G iorno — La 

Notte). P iękna ta kom ulja  w łoska, k tó ra  z  bardzo wiclkicn 
powodzeniem  przeszła  już przez sceny w arszaw ską, poznań­
ską i k rakow ską, ukaże się w  p rzy sz ły  P;ątek, dzięki slara ,- 
n-om K. O. T. M i ną naszej scenie i to z jednorazow ym  go­
ścinnym  w ystępem  arty stó w  T eatru  Polskiego w Poznaniu pp. 
Janiny i Zygm unta B iesiadeckich. „Św it — Dzień — Noc" — 
to  m iłość  jednego dnia, tak  piękna, niew inna peina pow abu i 
czaru. W roli Anny w ystąpi p. Jaruna B iesiadecka, ulubienica 
publiczności poznańskiej, k tó re j talent porów nuje prasa  po­
znańska z talentem  Słynnej M odizejew skiej. O ile W ęgrzyna 
z W arszaw skiego  te a tiu  uw ażać m ożna najlepszego in terpre­
ta tora  roli M ario w wspom nianej sztuce, pani B iesiadecka 
jes t bez konkurencji w  odtw orzeniu roli Anny.

Pan  Zygm unt Biesiadecki, znany i ceniony a rty s ta  na sce­
nach krakow skiej i poznańskiej jest znakom ity w  kierunku 
:ól charak terystycznych .

W  sztuce tej są m ałżoknow ie B iesiadeccy zgrani znako­
micie, tak, iż w ieczór p rzedstaw ia sic nadzw yczaj ciekaw ie 
tak co d e  treści jak i wykonania ooszczególnych ról. P rzeć  
ca ły  czas trw ania sztuki, przez w szystk ie  3 akty , nie schodzą 
wspominani a rty śc i p raw ie ze sceny,

* * *
• A by um ożliw ić każdem u zw iedzenie w tym  dniu p rzed­

staw ienia, W3’znaczyt K. O. T. M. pomimo gościnnego w y stę ­
pu bardzo p rzystępne ceny na w szystk ie miejsca. B ilety do 
lóż JK» 8 tnilj.mk., bilety na p a rte r od 3—6 mil. B ilety ucz­
niow skie 1 milj. m k ty lko przy  kasio w ejściowej. P rzed- 
sp tzedaż biletów w Domu T ow arow ym  p. K orzeniew skiego j jż  
się rozpoczęła. P rzedsprzedaż kończy się o godz, 5 w dzień 
przedstaw ienia, później sprzedaż biletów  przy  kasie w ieczornej, 
od godz. 19.

** W ieczór operowy. Jak  się dow iadujem y, oooędzie się 
dnia 19 btn. w T ea trze  Miejskim W ieczór O perow y A leksan­
dra Czajkow skiego, tenora bohai. oper w Dreźnie, Lipsku i 
Berlinie. A. C zajkow ski jest śpiew ak stare; szkoły  metody 
włoskiej. U słyszym y u tw ory  z ope. Tlałka, Pajace , R igoletto. 
Tosca, Rienci i Lohengrina.

P rz y  wielkiem zainteresow aniu się ogółu zaznaczam y, iż 
brtety d la  zapew nienia sobie m iejsc już nabyw ać m ożna w 
kancelarji T ea tru  M iejskiego.

Bliższe szczegóły w  ogłoszeniach i afiszach.
—** Nasza usłużna Straż pożarna. W nocy z 12 na 13 

'.aalarm ow aim  została  -straż pożarna do brow aru  K untersztyn 
gdzie ru rą  zapasów  u aw u ak aw y ch  pękła. Za pomocą aparaiów  
przeciw gazow ych, dotarli strażacy do miejsca w ypadku i po 

am ykali w entyle lak. ze dokonać m ożna by ło  później ko 
nieczuych reperacji. W ypadku nieszczęśliw ego w śród zatru- 
dnioynch w b row arze  robotników  nie byto. ,

—** W tu t  Komendzie P, P. w akuje kilka posad dla niż­
szych funkcjonariuszy P- P- R eflcktanci winni sie zgłosić w 
tut. Komenazie Pol. P aństw . ul. Kościelna 15 pokój nr. f. 
gdzie o trzym ają bliższe wyjaśnienia.

Reflektuje sie ty lko na kaw alerów  b. wojsk, podofice­
rów  w  w ieku od 23—26 lat.

W arunki p izy jęc ia : O byw ate lstw o  polskie, nieskazitelna 
przeszłość, wiek ód 23—26 l a t  zdrow a i silna budow a ciaja 
oraz w zrost odpowiedni, znajom ość języka polskiego w  piśm ie 
i słow ie, i um iejętność Hczenia.

-*■* Komitet Orgarńzs eyjny Koła Podoficerów Rezerwy  
przyjłom uta w szystkim  zain teresow anym , że zaoranie organi­
zacyjne Odbędzie się w sobotę, dnia 17 maja ,br. o gortZBiJe 1 
wieczorem w lokalu „G rudziądzki D w ór" ul. S zew ska 20.

Rów nocześnie donosi się, że zain teresow anie się Zw ią­
zkiem Podoficerów  R ezerw y  w Foznaiu jćst bardzo  wielkie. 
Jak  w ynika z p racy  poznańskiej uczestn iczył pow yższy zw ią­
zek w  uroczystości 3 M aja, o raz  brał udział w  defiladzie, k tóra 
w ypąd ta  w spaniale.

Bandzo chlubne św iadectw o wj^stawia sorne W ielkopolski 
podoficer w  stanie rezerw y .

Komitet organizacyjny nie w ątpi ani -na chwile, że gru 
dziądzki jwdoficer rezerw y  stanie w . szeregach sw ojego gro­
na jjodoficerskiego, a w ten sposób pedaży  za przykładem  
W idtkopolskiego podoficera rezerw y  i stanie na rów ni z nim.

Biorąc pod uw agę ostatni- obciiód Trzeciego Maja w G ru­
dziądzu, nie w ątpliw ie trzeba tu podz w iać p o I s k o s ć  naszego 
grodu oraz j»oczuęie narodow e. Zaś społeczeństw o nasze zda­
je sobii doskonale doniosłość Spraw y i Jak w ielką role od­
g ryw a podoficer w w yszkoleniu żołnierza, i z pewnośpią chę­
tnie ćhcialoby w idzieć podoficera stanu rezerw y , nie śpiącego 
ani stojącego na uboczu lecz pracującego dla społeczeństw a 
i O jczyzny, a przez to  sobie pozyskującego pow agę i korzyść.

Sam o zaś poczucie godności podoficerskiej powinno sie 
przyczynić do tego, ażeby  każdy podoficer rezerw y , bez w y­
jątku należał do orgaoiztijąecgo się Koł.a Podoficerów  R e­
zerw y  w G rhdziądzu.

—** L oteria państw ow a na cele dobroczynne. N iezw ykłe 
posiedzenie 3-ej P aństw ow ej Loterji na cele dobi .iczj itne, 
przed kliirej ciągnieniem (w grudniu 1923 r. zabrak ło  losów, 
powoduje G eneralną D yrekcję do p rz e p ro w a d z e n i 4-ej takiej 
lotcrja, k tó re j dochód rów nież zostanie użytym  w yłącznie 
aa subw encjonow anie insty tucyj dobroczynnych.

L osy -i-ej łoterji zóstąły  już w ydane i są do nabyciu w

zjazdu zjeżdżają się pojedyncze, w skutek czego nic moKą ko> 
rzys tać  z ulg w drodze pow rotnej, ta ry fa  przew iduje zasto­
sow anie ulgi podw ójnej w ysokości w drodze pow rotnej (po* 
b w a  taryfy  klasy c  w arte j w  trzeciej, połow a klasy trzecie! 
w  drugiej, połow a klasy  drugie, w  pierw szej), p rzy  w yjeździ* 
z puhhtu sbornego naw er do różnych stacji i nie grup. byleby! 
jednak ilość ogólna w yjazdów  stanow iła conajinniej 30 osób, 
a odległość przejaz.au w ynosiła conajum iej 30 km.

W celu uzyskania ulg, kom itety u rządzające pielgrzym ki, 
(zw iązki, s tow arzyszenia  itd. jun^ądzaiące zjazdy, w ycieczki 
itd.) pow inny się zw racać przynajm niej na 7 dni przedtem  
pisemnie do dyrekcji kolejowej, w k tóiei obrębie lu j  stacji 
rozpoczyna się podio;', względnie stacji, p izy  której odbyw a 
si^ d»ny zj..zd itd. W zgłoszeniach pow inny być podane ceT 
podroży, cata, zam ierzonego przejazdu, dokładna m arszruta 
oraz ilość uczestników  podroży. Na podstaw ie otrzym anych 
zgłoszeń dyrekcja kolejow a ustą^a szczegółow o w arunki prze­
jazdu. W  ten sposób w tego  -odzaju w ypadkach odpada zur 
pehną potrzeba zw racania sie do M inisterstw a Koiei Żel.

Podziękowanie. W czasie koncertu w W ielkopolance 
o d b y ijg o  w dniu 9 m aja 24 r. oia rzecz grudziądzkiego od­
działu i omorskiej Ligi O brony Pow ietrznej P aństw a , zeb ra­
no 267 zł. 40 gr. do tego ofiarow ał w łaściciel W ielkopofanki 
p. K ow alczyk 25 000 000 mk. czyli 14 złotycti: zatem  razem  
czy sty  dociióa w ynosi 271 złotych 40 groszy.

K woia, jako p ierw szy  dar spojeczeńjjtw a m iasta G ru­
dziądza nu tak  w ażny cel, tj. obronę pow ietrzną w płacona 
została  na racuur.e t ży row y P. L. O. P . P . na konto 150 Lo­
tnictw o w  Miejskiej Kasie O szczędności, dokąd prosim y skie­
row yw ać dalsze datki na cel pudow y sam olotów zw łaszcza 
te osoby, k tóre  ze w zględów  od nieb niezależnych nie mogły 
być obecnemi na koncercie. Zarząd L. O. P . P

— ** Podziękow anie. Z arząd Z. O. K. Z. składa ń niejsżcm 
p. d y r Korwin . P io trow skiej szczere podziękow anie za ofia­
row anie 10 miljor.ów mk. na rzecz gimnazjum polskiego w Ol­
sztynie .

— P^nu SchuIem aiuiW f z L isnow a za w spaniało­
m yślny dar 120 ctr. kartofli jak i p. Chom icz’owi z Z akurzew a 
za ofiarow anie 3 ctr. kartofli na uoogich w  Maicm Tarpni© 
składa szczere „Bóg zap iać". Żarz. Tow .. św . W i.ieen teg i 
a Paulo, Grudziądz - Małe Tanwio

Ruch towarzystw.
— ** Komunikat Zjed. Zw. P rac . Z funduszu bojow ego 

(dla bezrobotnych pracow ników ) w ypłacono w ostatnich 
dniach 3 członkom Związku zapomogę, jedną w w ysokości 
100 miijoiiów mk., dw ie po 30 milj. mk.

(—) Palędzki, sekr. Zj. Zw. Prac.
— ** Członkom wszystkich sek et Zj. Zw. P rac . zw raca 

sek re taria t uw agę na dzisiejsze (środa 14 bm.) o godz. 8 wiecz. 
w hotelu jwd Z iotynG L w em  odbyć sie m ające zebranie. Ze 
względu na obszerność oraz na w ażność spraw  stojących na 

orządku obrad uprasza sie o punktualne przybycie w szy st­
kich pracow ników  biur przem ysłu, handlu i bankow ości oraZ 
członków  sekcji III Z. Z. P.

Na w alne zebranie p rzy b y ł opd cz kier. Związku p. posła 
W ojtachy z Król. fiu ty  rów nież pr«zes Związku zaw odow ego 
pracow ników  bankow ych i ubezpieczonych Poznań - Pom orze 
p. Rzeszywski z Poznania O prócz tego są proszeni .posłow ie 
■K/morscy w osobach op. Nowickiego i Boberskiego. — T ary fa  
dla przeinystu i handlu na okręg  pom oiski dzisiaj popol. defi­
nityw nie zostanie podpisana przez obie strony.

— ** Zebranie Związku Straży Pożarnych Wojew. oribe- 
G-e się w r iCćzitS- dnia 18 bat.
Ze sportu.

— N agroda polska. W arszaw a, 13. 5. (PA T). P  prezes 
Rady M inistrów  w imieniu rządu polskiego ofiarow ał puhar 
srebrny na m iędzynarodow e zaw ody strzeleckie w e Francji, 
k tó re  się odbędą w  czerw cu 1924 r. P u h ar ten zaw iezie pol­
ska delegacja udająca się na olimpjadę Nagrodę honorow ą 
p. P rezyden ta  RrzeczyD óspchtej ua narodow e zaw ody strze- 
ieck.i: Wc Lw ow ie będzie można obejrzeć jń tro  i j>ojutrze w  
składzie broni Sosnow skiego p rzy  ui. C zystej w W arszaw i^

r e k l a m a .
Jak Czesi umieją reklamować swój liasulc! i - r/ c- 

mysł i gospodarkę ogółno-państwową, przekonać się mo­
żna z wyświetlanego w kinie Apollo filmu „z wszech­
światowej wystawy w Pradze". Zdjęcia te powinny za­
interesować każdtgo kupca i przemysłowca j pobudzić t 
do naśladownictwa niestrudzonych w waica o lozbudor 
wę handlu ó przemysłu Czechów.

Z Pomorza.
— ** GARDEJA. (Obchód K onstytucji Trzeciego Ataja To­

w arzystw a Powstańców i W ojaków ). A żeby uczcić tak w ażny 
dzień urządziło  nasze tow arzystw u  Pu raz p ioiw szy nujpirrw  
pochód z m ieszkania p. w ójta Paczkow skiego w G ardeji do 
szkoły w B udach ,, P rzed  w ym arszem  • przew odniczący P a c z -‘ 
kowski w zniósł okrzyk na cześć Rzeęzyposju.lii.-i Polskiej. 
W szkoie odbyta się. uroczystość składająca się 7. w ykładu 
nau. z. Zielińskiego z Szem bruezka o K onsty .11.ji 3 Maja. po­
pisami (Jeklam acyjnćm i dzieci szkolnych i śpiewem  pod kie­
row nictw em  m iejscowego naucz. p. W alczaka. Jako g(.ś. a

-i-t ^    przybyli pan kapitan Goga z G rudziądza i ks. proti. Mer^o
kolokturacli Loterji Klasowej, w  biurze G eneralnej D y rek c ji*  saem ioruka. ]1 w szy przem ów ił serdecznie do serc siary  cli
Loterji Państw ow ej w W arszaw ie, N owy Sw at nr. 70 i in­
nych w iększych sklepach po cenie 2 0U0 OUii ntkp. od losu 
(w  jxi(ówkach po 1 00 000 mk.)

G łów na w ygrana w ynosi 5 m iliardów  m arek .
W szystk ie  bardzo liczne w ygrane  będą w ypłacane w go­

tów ce bez żadnego potrącenia.
Każdy, k tóry  kupuje los tej jedynej pieniężnej loterji Pań­

stw o w ej D obrocayuuej, przyczynia się do ulż-ema nędzy panu­
jącej w czasach obecnej d rożyzny w instylir-jaeh i zakładach 
dobroczynnych.

— ** Ulgi kolejowe. M inisterstw o kolei żelaznvcli. uznając 
potrzebę udostępnienia przejazdów  grupow ych bądź. to w ce- 
,ach religijnych, bądź też  kulturalnych, ośw iatow ych, spor­
tow ych lub- krajoznaw czych* w prow auza w  życie specjalną 
taryfę ulgową, k tó ra  w 'ty c h  w ypadkach w ydatnie obniża ko­
szty  podróży kolejami.

W  m yśl tej ta ryfy , uczestnicy pielgrzym ki, zjazdu, w y ­
cieczki itd, płacą za przejazo tary fę  osoDOwą o k lasć niżej, tj. 
zam iast k lasy  trzeciej — czw artą , druyi«j — trzecią , pierw szej 
— drugą. W ieksze grupy, zfożyne z kilkuset osób mogą o- 
trzym ać um yślny pociąg w którym  plącą rów nież bilety ulgo­
w e. conajm niej w szakże  500 biletów klasy  czw arte j za po­
ciąg. Jako  W arunek konieczny do uzyskania ulg, postawiono 
minim alną ilość ofób 30, o ra z  m inim alną odległość przejazdu 
km, 30

W  tycłi w ypadkach, gdy z różnych pow odów  uczestnicy 
w yuecB ci itd. ule mogą łączyć gie w grupy, lub do m ieisu i

wojaków, ażeby s 'ę  skupiali w tow arzystw ach  wojackiclL. 
Przem ow ę zakończył okrzykiem  na cześć K onsly .u .ii i Rze­
czypospolitej P o lsk ie j.'

• N astępnie baw iono się p rzy  dźw iękach muzyki. Na 
Czytelnię Ludow ą złożono 20 milj. mk. i 2 7.}o e.

— ** LIPIENKL pow. Chciniiin. (Ku naśladow nictw u). Zo 
praca i pośw ięcenie jednostki dla dobra kraju i społeczeń­
stw a najlepszym  jest środkiem  propagandy polskiej w śród na­
szego ludu tego dowodem przyklap . k tó ry  daią paiisiw o 
Mcrtle w naszej gminie. M ajątek ten był za czasów  niem iec­
kich środowiskiem  hakaty. Dziś jest jest on w zorow ą pla­
ców ką polskości. Nic tylko że pan H ertle stara  się o po trzeby  
sw ych robtników , ale nic zapomina także o duchow ej s tra ­
wie ohchody, teatrzyk i, pogadanki, ćw iczenia sokole itp. są 
w tej gminie na porządku dziennym . Nasz korespondent słu­
sznie jjodkrcśla, żeby przyk ład  z Lipicnek gorliw ych znalazł 
naśladow.ęów w  pracy ośw iatow ej Indu wiejskiego, k tó ry  czu­
je i Tnyśli jak  najlepiej, a kiórem u brak w yrobienia i. co naj- 

łów niejsze, p rzykL du  z góry.
— ** TORUŃ. (W ybuch naboju). Podczas ostrego s trze ­

lania 15 pap‘u w  czasie dzisiejszej inspekcji, dokonyw anej 
przez p. min. spr. wojsk. gen. S ikorskiego nastąpiła przed­
wczesna eksplozja naooju. W skutek eksplozji ranionych zo­
stało  trzc.ch żołnierzy , z tych jeden ciężko W godzinach po- 
jw łudniow ych odw iedził p. m inister spr. wojsk w to w a rz y sz  
wie inspektora arm ji gen. dyw . Skierskiego i dow ódcy O K, 
VIII gen. dyw . B ubischty rannych żołnierzy  n szpitalu. Ży- 
ciu rannych  nie zagraż.ą żaaue n iebezp ieczeństw o .
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—** PELPLIN. (D zieciobójstwo). N iejaka MaLta C ze­
chow ska z M acicjcw a tywodz-ija dziecko na polu i zasirzebaja 
|e  na cm entarzu  cholejyeznym . W ładza policyjna tu tejsza w y ­
śledziła w ypadek  i stw ierdzono, że now orodek m iał sińce na 
g łów ce. Sekcja zw łok, dokonana w Tczew ie, w ykazała , że 
dziecko p rzyszło  żyw e na św ia t i zosta ło  pozbaw ione życia. 
M atka z pow odu choroby nie jest dotąd aresztow ana.

— ** KAMIEŃ. (O portret P rezyden ta ). M agistrat nic 
mógł sie dotąd zdobyć na porfre t P rezyden ta . Zaczęło to  w re ­
szcie obuTzać uajpotulniejszych naw et członków  R ady M iej­
sk iej Podaków. Jeden z  mniej potulnych, p. R aiew ski, uw a­
ża jąc  to  za w prost n ieprzyzw oite, p rzeprow adził w reszcie 
p ro toku lam e postanow ienie, żeby po rtre t by ł. O szczędni w y­
k onaw cy  zaw iesili „po rtre t" , w yc ię ty  z  jakiejś gazety  1 P ie r­
w otni w nioskodaw cy uznali to  za lekcew ażeuie postanow ień 
R ady  Miejskiej. Postanow iono przeto  nabyć p o rtre t spetia lny . 
W reszc ie , za rząd  m iasta, poruczył te  czynność potom kow i 
Iz rae la  do B ydgoszczy: ,,bo tam  bedzie z  pew nością raniej!u

— ** SIERAKOWICE. (Uruchomienie kaszuosKie] tkalni). 
W  ostatnich dniach uruchom iono w Sierakow icach pierw sza 
K aszubską Tkalnię. W tym  celu sprow adzono specjalnego w y ­
kw alifikow anego m ajstra  aż z Łodzi. Dnia 29 bm. ma sie od­
być  pośw ięctenie ow ej tkalni. Nowe przedsięb iorstw o p rzem y­
słow e nosi nazw ę „Lenw elna".

— ** PUCK. (Okazy w muzeum morsko - przyrodniczym) 
T utejsze m uzeum m orsko - przyrodnicze Polskiego T ow a­
rzystw a  K rajoznaw czego oddział pucki, zyskało  ponownie sze­
reg  oryginalnych okazów  narzędzi ryback ich ; do najciekaw ­
szych należy dowcipnie, skonstruow ana i w  budow ie całkiem 
p r# s ta  pu łapka na m ew y zw ana „Klipse". P oza  tern zarządow i 
muzeum udało  się uzyskać kilka okazów  p tac tw a m orskiego, 
do najpiękniejszych zaliczyć m ożną duży, dochodzący do pół 
jnetrow ej długości okaz nura  m orskiego.

Z  całej Polski.
— ■* GNIEZNO, (Propagauda auty katolicka). W  Gnieźnie 

jak  pisze „Lech“ , w  niedzielę, gdy toczy ły  s.ę  ob rady  zjazd-, 
kato lickiego w y zy sk a ły  jak ieś ciem ne żyw io ły  obecność lu­
dności na obradach i rozrzuciły  po m ieście obrzyd łe  ulotne 
św istk i przeciw  kościołow i rzym sko  - katolickiem u. Ulotki te  
ob raża ją  w  najw yższym  stopniu uczucia podacie i katolickie. 
R ozrzucano ulotki te w szędzie, na ulicy, w  sieniach, na scho- 
ducii, za tykano  je za drzw i, za  skrzynki do  listów  i iue zaw a­
hano  Się n aw et k łaść  je n a  o łta rze  w  kościołach. Jak  zau­
w ażono plotki rozrzucały  także dzieci I

— * WARSZAWA. (F ałszyw e banknoty  1000-złotowe). 
Jak  wiadom o, 1000-złotowe banknoty  nie zo sta ły  obecnie 
puszczone w  obieg z pow odu, że część ich onego czasu zo- 
8 ala skradziona podczas przew ożenia do kraju  Nie w szyscy  
o rem w iedzą i d latego w  tych  dtiiacu zdarzy  Jo się w W ar­
szaw ie  p iło w a n ie  puszczenia ich w obieg przez nieznane 
(indywidua. Onegdaj od M. G łiksberag w  W arszaw ie kupili 
ijucyś dw aj osobnicy 535 rb. sreb rnych , za k tó re  zapłacili 
banknotem  1000-złotowym. N astępnego dnia dow iedział się
G., że banknot o trzym any  przez niego nie puslada żadnej w a r­
tości. — W czoraj znów  zgłosiły się te sam e dw ie osoby do 
D aw ida Fogla, gdzie chcia ły  dokonać transakcji 1000 Złoto­
w ym i banknotam i, lecz F., zaw iadom ił policję, k tó ra  niezna­
nych osobników  odprow adziła do k o m p an  tu, gdzie spisano 
p ro tokół. A resztow ani podają, że  bankno ty  przyw ieźli z 
Gdańska..

*
— ** GDAŃSK. (Podw yższenie opłat pocztow ychl. T u te j­

sza  adm inistracja pocztow a zam ierza podw yższyć w dniu 1 
łipca  rb. op ła ty  pocztow e za gazety  trz y  i pół krotnie. W zrost 
p lac  i ceny za papier o ra z  zam iar podw yższenia  op ła t po­
cztow ych w yw ołać  musi w zaw odzie dziennikarskim  now e 
zaniepokojenie.

(Żydek fałszerz skazauy za fałszowanie czeków .) Z a sfał­
szow anie czeków  skazał sąd  tu te jszy  kupca Adolfa Feldm ana 
z  W arszaw y 4 ia  pó łto ra  roku ciężkiego w ięzienia, a urzędnika 
bankow ego G z G dańska, k tó ry  pośredniczy! mu w  osiągnię­
ciu pieniędzy na te sfałszow ane ęzekl, ru. m iesiąc w ięzienia 
j 500 guld. g rzyw ny .

Rozmaitości.
X Wiara w „złe*’ oczy. W najstarszych  greckich poda­

niach i legendach znajduje się opow iadanie o „złych oczach \  
k tó re  ludziom i zw ierzętom  przynosiły  nieszczęście. Wiara 
w  zle oczy p rze trw ała  w ieki i dziś spotyka się u w szystk ich
narodów  św iata.

D w adzieścia lat tem u w B erlinie dw udziestoletni ślusarz 
rzucił się z nożem  na nieznaną sobie kobiętę i ciężko ją z ra ­
nił, bo, ja.k sie później tłum aczył, „u rzek ła" go oczami. F ran ­
cuscy  neurologow ie cytu ją zam ordow aną austriacką cesarzo­
wą E lżbietę, jako osobę, k tó ra  ca łe  życie obaw iała  się cu­
dzych oczów  i zasłaniają się p rzed  w zrokiem  ludzkim w a ­
chlarzem  .lu b  parasolką.

Irlandczycy  w ierzą, że każdy  człow iek raz w ciągu dnia 
może rzucić złe sjx>jrze.nie, k tó re  kom uś przyniesie nieszczę­
ście. W iadom o, jak rozpow szechnionym  jest p rzesąd o złych 
oczach w e W łoszech. Istnieje in teresująca książka w  tym  
przedm iocie, napisana w  XVIII w. przez W łocha M ikołaja 
Yaletto. K 'eóy w końcu XIX -w. pew ien Anglik, nazw iskiem  
E lw o ithy , w szed ł do w eneckiego an ty k w arza  1 zapy ta ł o tę 
Książkę, kupiec przerażony  uciekł do w nętrza  domu i z a ry ­
glow ał drzw i, zostaw iając klijenta w sklepie, gdyż by ł p rze­
konany, że człow iek, k tó ry  py ta  o tą  książkę, sam musi być 
obdarzony złym i oczami.

„ Je tta to ri"  nazyw ają się w e W łoszech ci, k tó rym  p rzy ­
pisują. iż rzucają  uroki. N eajjolilańczycy uw ażają, że „ jetta- 
torich ięst kilka rodzajów. Jedni zadają urok dzieciom, d ru ­
dzy  zw ierzętom , inni przeszkodzą każdem u przedsięw zięciu. 
Spotkasz takiego, jadąc na dw orzec k o le jo w y ,'sp ó źn isz  się 
niechybnie na pociąg.

Pow szechną opinię człow ieka o złych  oczach m iał Na­
poleon III iteniu prz.ypisywano klęskę w ojsk francuskich 
w  1870 r. Za jednego z najniebezpieczniejszych .je t ta to r i"  u- 
w aźany  by ł kom pozytor Offenbach. Jego oczy m iajy  być  w in­
ne  tem u, że  w r. 1881 spalił się gm ach opery  w iedeńskiej 
podczas przedstaw ien ia  opery  „O pow ieści H ofm ana". N azwi­
ska jego nikt nie w ym aw iał bez ochronnego ruchu ręką, pole­
gającego na w yciągnięciu w skazującego i m ałego palca u 
ręk i. K ry tyk  francuski Teofil G auticr tak się O ffenbacha bał, 
że nigdy nazw iska jego nie w ym ieniaj, a gdy o  jego ope­
rach  pisał, zostaw iał w skrypcie w otne m iejsce tam ,’gdzie m ia­
ło  być nazw isko kom pozytora.

Razu pew nego podczas balu O ffenbach pochw alił snknię 
Jednej z panienek. W  parę chwil potem  suknia za ję ła  się od 
płom ienia św iecy.

Gdziekolwiek, się pokazał w tow arzystw ie , stłuk ła  sie 
lam pa, podarła suknia, ą  w czasie p rzedstaw ienia baletu jego 
kom pozycji, spaliła się na  śmicTć prim abalerina Emm a L iv ry , 
(Podczas próby jednej z jego oper nastąp iła  eksplozja gazu, 
¥  powodu którei zginęła śp iew aczka F rascy

W  końcu kw ietnia 1915 r, p rzyby ł do zajętej przez R osjan 
Galicji car M ikołaj U. O glądał zdobyty  na A ustriakach P r ie -

O L O S  P O M O R S K I

myśl i baw ił w e Lw ow ie. S łyszało  się w ów czas pow sze­
chnie rjietylko od żołnierzy , ale od pow ażnych w yższych 
ranga oficerów  rosyjskich, że te  odw iedziny carsk ie  skończą 
się odw rotem  armji, bo M ikołaj ma „złe oczy". D ziw nym  tr a ­
fem obaw y te spełn iły  sie w  bardzo  krótkim  czasie. Dnia 2 
maja nastąpiła kieska w ojsk rosyjskich  pod Gorlicami i odw rót 
trw ający  całe miesiące.

Sprawy społeczno-gospodarcze.
— OBNIŻKA PŁAC I ZN IŻKA CEN ZA  

W ĘGIEL. W poniedziałek 12 b. m. popołudniu odbyły 
siQ rokowanie w sprawie proponowanej przez związek 
pracodawców obniżki płac w tutejszym tak zw. oiężkim 
przemyśle. Postanowiono w zasadzie wprowadzić obrżi;o 
nłao. dodając do stawek proponowa^yoh prze* praco­
dawców mniej więcej 20 °/0 dla przedsiębiorstw w re­
wirze centralnym i około 15 °/a dla innych przedsię­
biorstw. Oznacza to zatem zniżkę płac o mniejwięcej 
17 °/o dlc robotmków pracujących w przedsiębiorstwach 
rewiru centralnego i o mniej więcej 22 %  dla zatrudnio­
nych wreszcie przedsiębiorstw ciężk ego przemysłu.

W związku z tern odbyła się 13 b. m. przed połu­
dniem konferencja Górnośląskiej konwencji węglowej, 
która postanowiła od dnia 13 b. m. zn ieść ob ow ią­
zującą od 12 b. m 20°/0 pody w zką cen  w ęgla.

— Przyczynki do drożyzny w Polsce. W dnin 
wozorsjszem podaliśmy dane statystyczne wykazujące 
dysproporcję pomiędzy cenami hurtowemi zboża a cenami 
detalicznemi chlcba przy porównianu cen przedwojennych 
z cenami obeememi. Wnioski wyprowadzone, co do 
drożyzny chleba dotyczący również drożyzny mięsa i jego 
przetworów. W roku 1914 stosunek ceny hurtowej 
trzody chlewnej kształtował się do m:ęse wieprzowego 
i kiełbasy jak 100:120 :125 . Obecnie zaś wynosi 
100:145: 180. Gdy zaten^ przed wojną rzeźnicy zada­
walali się 20°/0 ponad cenę trzody chlewnej, a masarze 
25°/o- obecnie różnica pomiędzy oeną trzody chlewnej a 
wieprzowiną wynosi 45°/o, pomiędzy zaś oeną trzody 
chlewnej a ceną kiełbasy 80%  To samo mniej więcej 
dotyczy cen słoniny: przed wojną stosunek ceny trzody 
ohlewnej w hnreie do słoniny w detalu był 100 :126, 
obecnie jest 100:144. Zwiększenie się zysku pośred­
ników dotyczy nietylko przetworów jadalnych ale i prze­
mysłowych: gdy przed wojną stoiunek ceny skóry bydlęcej 
do skóry podeszwianej wynosił 100 : 280, obecnie wynosi 
100 355.

-  OSTATNI STAN RACHUNKOW Y P. K
K. P. P. K. K. P. w tych dniach sporządziła 
ostatnią zestawienie stanu rachunków tej insty tucji, 
obejmujące okres od 20 do 27 kwietnia b. r.

Ze stanu tego oraz dołączonych aneksów wynika, 
że zapas walut w okresie tym uległ dalszemu zwięk­
szeniu o 1068479 dolarów, co stanowi okrągłą sumę 
5500000 ziotyoh. Ogólny zapas walut brutto wyka- 
zuie więo kwotę 130 267 000 złotych, zapas zaś netto 
11940000 ziotyoh. P. K. K. P. od czasu swego 
istnienia nie posiadała tak dużej ilośoi walut obcyoh. 
Należy zaznaczyć, że do zapasu netto nie wliczono 
kwoty 7967000 złotych, pozostającej na raohunku 
M-stwa Skarbu, jako wpływy z ty tu łu  sprzedaży 
obligacji 60 proc. pożyczki dolarowej, o sumę tę 
więc faktyoznie winien być powiększony zapas walut 
netto. Cały powyższy zapas walut przejęty został 
w myśl umowy z Rządem przez Bank Polski, Bank 
Polski poza temi walutami posiada waluty, które 
wpłynęły na akoje tej instytnoji.

Portfel wekslowy zwiększył się w okresie sprawo­
zdawczym o 6.287.000 ziotyoh. Wyraża się suma 
i 10.747 00o złotych. Wynika z tego, że P. K. K. P. 
do ostatniej chwili dbała o zaspokojone w możliwie naj­
szerszym rozmiarze coraz bardziej zwiększającego się za 
potrzebowania kredytowego. Markowy portfel wekjlowj 
stanowi minimalną resztę w sumie 35.830.000 mkp.

Stan pożyczek terminowych towarowych i otwartego 
kredytn uległ zmniejszeniu o u 750.000 złotych, co tłu 
maczy się przejściem tej instytucji w stan likw dacji 
z dojem otwarcia Banku Polsk ego, co, jak wiadomo, 
nastąpiło 28 kwietnia r. b,; poczynając od tej daty 
P. K. K. P, przestała już istnieć jako państwowa insty­
tucja emisyjna. — Likwidacja P. K. K P. powierzoną 
została Bankowi Polskiemu. Te aktywa i pasywa P. K. 
K. Pk, które w myśl Statutu Bank Polski mógł przejąć, 
przeszły do tej instytucji, pozostałe zaś będą przez Bank 
Polski zlikwidowane. Likwidacja P. K. K. P. bedzie 
dokonywaną na rachunek Skarbu Państwa, który z wpły­
wów otrzymanych z tego tytułu będzie mógł częściowo 
wykupić marki polskie. Pozostała część obiegu marko- 
wego będzie wykupiona z innych źródeł.

Ogólny obieg banknotów wynosił na dzień 27. 
kwietnia r. b. 584.185. miljardów, co wynosi 324.547.00u 
złotych. Obieg ten wykazuje w okresie sprawozdawczym 
zmniejszenie o 13 i pół tryljona mkp. czyli 77 i pół 
miljona złotych.

Skarb Państwa posiadał na dzień 22. kwietnia r. b. 
na rachunku żyn-Wym P. K. K. P„ który został prze- 
uiesiony do Banku Polskiego, znaczną kwotę, która wy­
nosiła 91.431 miljonów mkp. czyli zgórą 50 miljoDów 
złotych.

PiorWszy dekadowy stan raohnnków Banku Polskiego, 
sporządzony na dzień 10 maja r. b. ukaże sie za dni kilka.

Y

— Zmiany w tary fie  celnej. Rozporządzeniem 
Ministrów Skarbu oraz Przemysłu i Handlu z dnia 10 
r. b. wprowadzono pewne zmiany w wyskokości opłat 
manipulacyjnych:

Opłata manipulacyjna od towarów przywożonych pod­
legających opłacie celnej wynosić ma 5°/0 od ceny cfa 
(najmniej 0,50 zł.). Od towarów przywożonych wolnych 
od cła (zboża, jarzyny, mięsa, sadło, tran. skóry suro­
we , surowe materiały włókniste, iuta i wełna) 0,25 zł. 
od 100 kg. (najmnej 0,50 ź1.). Od innych towarów 
wolnych od cła z wyjątkiem rud (0,10 zł., od rud 0,01 gr. 
od 100 kg. (najmnej 0-50 zł.),

Od towarów wywożonych 0,02 zł. Wolne przy 
przewozie i wywozie od opłaty manipulacyjnej są węgiel 
i jego przetwory, ptactwo i zwierzęta wolne od oołat 
celnych, towary przewożone w ruchu granicznym, towary 
sprowadzane przez monopole i wojsko, prz idnaioty prze­
wożone na zasadz ę umów o reewakuacji, rewindykacji, 
repatriacji i reparacji, wynożone do Niemiec na podsta­
wie trakłatn wersalskiego i przewożoue przez Polskę 
tranzytem.

Od przesyłek poczcowyob, podlegaj ąoj oh ołu pobie­
rana ma być opłata manipalacyina w wysokości 15°/# 
od sumy cła, przy przesyłkach wolnych od cła niema 
opłaty mauip^acyjnej, przy przesyłkach odprawiana - 
warunkowo przy przewozie i Wywozie 0.50 zł od kaz 
paczki, od przesyłek zadeklarowanych w sposób nie­
zupełny lub źle zadeklarowanych pobiera się dodatkowo 
opłatę od towarów podlegających opłacie 10 °/0 cła i 
wolnych od eta 2 °/9 od wartości towaru. Odsetki za 
zwłokę w składach wynoszą 0 03 %  dziennie od przy > 
nadającej a nie uiszczonej w terminie kwoty.

— W Y W Ó Z DRZEW A Z POLSKI. Wywóz 
kopalniaków z Polski zagranicę jest znacznie rozwi­
nięty. Przy wywozie pobierane są obecnie opłaty ekspor­
towe w wysokości 2 i pól szylinga od metra sześć en- 
nego budnloa, oraz 2 szylingi od metra szjść. słupów 
telegra licznych, drzewa kopalnianego i papierówówki. 
Opłaty wywozowe od osiki utrzymane zostały nadal 
w wysokości 10 szylingów od metra aześć. zaś od drze­
wa liściastego, w stanie nieobrobionym — 5 szylingów. 
Należy zaznaczyć, że przy wywozie kopalniaków obowią­
zuje taryfa wyjątkowa VIII, ważna od wszystkich stacji 
polskioh do wszystkich stacji granioznyoh oraz do stacji 
na obszarze w. m. Gdańska i Gdyni. Opłaty te wy­
noszą za przesyłki całowagonowe materjałów drzewnych 
na odległość od 1 do 880 kim. według klasy VII, a od 
380 do 600 kim. wg. jednakowej opłaty 132 jednostek 
taryfowych za 100 kg., ponad 600 kim. wg. klasy VIII

— PRZEM YSŁ I  HANDEL MIĘDZY ŁOTW Ą 
A POLSKĄ. Ryga (A. W ) 13. 5. Przybył tutaj po­
seł łotewski przy rządzie polskim Nuksza. Oświadczył 
on w wywiadzie, iż przemysł łotewski powin;en oka­
zać większą aktywność wobec rynku polskiego Handel 
polsko-łotewski w r. 1923 wzrósł b. znacznie. Łotwa 
jednakże przywozi do Polski 10 razy mniej towarów 
aniżeli Polska z Łotwy. Łotwa zajmuje 6-te miejsce 
w szeregu krajów, do których kieruje się eksport 
Polski

W poniedziałek dnia 19 maja rb.,
o godzinie 8-ej wieczorem

w Teatrze Miejskim „w Tivoli“
Jednorazowy Wieczór Operowy

HHIMIIIHIIIIIIHHII.ll.il II Czajkowskiego
tenora bohaterskiego opary w Drezdnie, Lipsku i Berlinie.
W  programie: HoiiluHr.ko, W ag n er, P u c c in i,

V erd i i JLeoncavallo. =
Bilety po 2V2 do 6 miljonów mk., naprzód do naby-

eta w Teatrze Miejskim. 1193

G ie łd a  pieniężni*.
W  a r s z a ic a ,  d n ia  14  5 .
10-ta godzina ptze.lpoludniem .

Dolary S tanów  S j 'e d n ............................................ 5.15—5,10 złp.
Floreny h o l e n d e r s k i e ................................................. 192 2,"> „
F ran k i b e l g i j s k i e .......................................................  23.02 n
F ra n k i francusk ie  ...................................................  28.12 ,
F ran k i s z w a jc a r s k ie ...................................................  91,Uf, „
F un ty  a n g i e l s k i e ..............................................  22,do „
Korony a u s t r y ja c k ie ...............................................  7,22 „
Korony o i e s k l o .....................  15.12 „
Liry w ł o s k i e ................................................................  22 46 „
Korony n o rw e js k ie ................................ * .................... „
Korony d u ń s k ie ..............................................   .
Korony s z w e d z k ie ........................................................  „
Dolary k a n a d y j s k i e .................................................... 4.90 „
Bon z ł o t y .........................................................................  „
M lljo n ó w k a .....................................................................  „
Pożyezka d o la r o w a .................................................... „
Poiyozka i ł o t a ..............................................   „

G d a ń sk , d n ia  14  5 .
Dolar  ......................................................................... 5,76
Złoty polsk i • . . • ...................................................  llu .eo
Przekazy na W a r s z a w ę .....................  109.50

'Drukarnia POMOraka Tow- Akc. Gradztądz.
Redaktor odpowiedzialny: Konstanty DąbkowskŁ



W e wtorek, dnia 13 go bm. ro/r^al 
się z tym światem, pa; długich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najukochańszy  mąż

LEONARD JESZKE
w 42 roku życia, o czem donosi w 
imieniu ciężko strapionej rodziny

Jadw iga Jeszkowa
z  d o u n  P r o s t e

Grudziądz, dnia 14 maja 1924 r,

Eksporta  do kościoła św. Krzyża 
z domu żałoby ulica Chełmińska 26 
w piątek, dnia 16-go maja, o godzin ) 
9-tej przed południem, tamże nabo*eń- 
stwo żałobne i przeprowadzenie zwłok 
na cmentarz. [10255

mistrz miiinarski
k erownik techniczny, obeznany z elektryczn 
światłem, akumulatorami, masr ■ ami pa-owem 
i n otorami, ,«tk również montaż... z kilkuletnią 
p n k ty l i ą  w pierwbzortęduych młynach, mogąoy 

się okazać chlubn. świadectwami
1 'O O U K U J E  P O M A D Y
w odpowiedt, em p rz e  isiębiorstwie. Of. upraaza 
s ę do „ P 1 K “ , P o z n a ń ,  Ratajczaka 8 pod 
Dr. 5 3 . 3 4 4 .  1132

B u fe t  i k re d e n s
dębowe, ewet. cały p A ó j  ja la łn y , 1fl, «„ 
•  o r z r s t n  e  n a  i i r i e l a i

A.. Z i e l i ń s k i ,  ulica Długa nr. 18.

Do oddania :

6 płyt
m a ra n iia u jc łi

szaro-biały»h w rozmiarach 
sz.t 1—2, -  X  0,30 X  0 02 m.

.  1 =  1 it. X  0,36 X  0,02 m.
„ 1 = 2 -  X  0,25 X  d 03 m.
„ 2 = 0  95 X  0,19‘Zj X 0,02 rn.
„ 1 =  1,20 X  0,20 X  0,02 m.

ł ’iśm’dnn« /.głoszenia do Alministracji  Głosu 
P o r r o r ■■kiego pod nr. 1 0 2 5 3 .

& = ----------------------------

„K rupp-Fe h r “
o p a t e n t o w a n e

crzetrząsacze do siana
^Uniyersal11, połączone z grab  ami 

po i; oso w e mi,

ęrctlrząsacze da siana
widłowe „ś> tab il“ z 6-ma widiami,

koś arii, żniwiarki!
Najdoskonalsze w tym ro lz a ju  

maszyny 
Dostawa natychmiast! 157

Witt 2 Svendsei
< . n i .  b .  H .

Larnlwi'tScliafil iclie Maschlnen

D aaz ig .

Kupu emy do n n t v c l i m i a s t o w e j  
d (T ~ t ln  ,  e sze la ie  gatunki [177

ziem n iakó w
jadaSuycli.

*
A

Odbiór na stacji załadowania. 
Zapła a p n  oz nasze oank1 w  . ł i l a r a k n  

G r n d z i ą d c a  i  B y d g o R c c z y

G. ID 
b. H

GDAN5K, Neugarten 22.
Telefon 6726. Adres telegr. Bigerland,

c u t i  r i u  a a a j  u ^ u n i i i /

B inals £ Gifth

Cukiernia »Kalnn«
u l i c a  S t a r a  n r .  11

uprzejmie donosi Szanown. Publiczności, 
iż rozpoczęła swe wyroby na  sezon letni:

W ytw orne lody w  różnych gLtun. 
ki>ch, kaw ę 1 czekoladę mrożoną, 
napoje chłodzące jak: M azagran,
h monadę, oranżów kę, orczaw kę, 
piwo utrzym ane na lodzie i t. d., 
jak rów nież przyjmuje zam ów ien ia  
:—: : na lody form ow i. :—: :

poważaniem K A Ł I I A .

P o lecam  do siewu, dopóki zapas s ta iczy .

K u k u r y d z ę  p r a w d z i w ą
„Virgmik“, 90% kielk., 

ł u b * n y  n i e n i e t m i e  oraz ż ó ł t e ,

tatarkę, gorczycę;
p r i m a  m i e a i a n k ę

t r a w  na t r a w n ik i  
ra jg raso r a z

p o  c e n a c h  k o n k  u r e n c y j n y  c Ł
Proszę  o ceune zlecenia. [198

b. HOZAKOWSKI, Toruń
Skład I Hodowla nasion.

Hurtowny sklei kapeluszy damskich
i przybory do stroju.

Otrzymałem duży transport kapeluszy w najnowszych i najm odniejszych fasonach:

L isery, P ico ts T ag*l, P e H al, skórkow e, jak
rów nież różn e k on fek cjon ow an e kapelusze- [197

Duży wybór w kwiatach, Fantazje, Rajery, Krosy, ParacLizy, 
Borty słomkowe, Materjały słomkowe, Brokaty, Crep 
de Chine, Crep G orged, różne modne wstążki, Spatri, 

Linon, Gazy ' w szelkie inne dodatki.
W jźe j  wym.ecione artykuły  poleca w wielkim w ybori*  na dogodnych warunkach

Ha. „Nowości Sezonowe"
Bydgoszcz, ul. Długa 6.

M/\pollo“ Córka r a m a
I t t o t t o :

S k ą d  j e s t e ś  ro dem ,  d z iw n a  M iłośc i G r z e s z n i c o ?  
P ó jd ^ ,  z e d rę  m a sk ę  z tw a rzy ,  od lt ry ję  tw e  l i c o !  
O d n a jd ę  C ie b ie ,  G rzeszn a ,  p r z e d  w iekam i  t y lu  
Na F a r a o n ó w  d w o r z e ,  na  w y b rzeża ch  Nilu. . .
I u jrzę  C ie b ie  G r z e s z n a ,  ch o c iaż  zm ien isz  imię, 
P o ś r ó d  C e z a r ó w  z b y t k u ,  w  m a rm u ro w y m  R zym ie  
T w  g e r m a ń s k ie g o  św ia ta  W a g n e r o w s k im  ch r z ę śc ie .  
Aż p r z y j d z i e - z  do  nas , dzi ś,  g rzech  n io s ą c  i nie - 

202 [szczęśc ie .

W  g łów nych  ro ach:

Erna Morena, Emil Jannings 
Bernard Geetzite i Valentini.

Oprócz t e g o :

wspaniałe zdjęcia z wszechświatowej wystawy
w stolecinam mieście Czecho-Słowacji Pradze.

1  w a g o n

starego żelaza
n a do oddania 1191

F a .  C. F .  Muller &  Syn,
R c g n a z e w o  ( P o m  )

BACZNOŚĆ!

i
I od smoły, oleju fi śledzi

JS T “ k u p u j ą  ‘■gąj

I V © n z k ©  i D u d a yF
I GR

BECZKI
Fabryka tektury saiołowcowej 

G RUDZIĄDZ.  (54) Telefon 38.

19
3
o

A
‘u

3
w
vw
TJ
C

M m y f t ó w
O r k i e s t r y  O c l i o t n .  S t r a ż y  U g n i o w e j
w G rudz ią lzu  dostarcza  każdego C /a S U , 
i w każdej obsadzie W szelkie zamówienia 
przyimuje kapelmistrz. S m n k a t a ,  K o s i a -  
r o w a  1 1  lub zaa tę^ .a  T o k a r s k i  P l a c  
8 ? - g o  S t y c z n i a  lO .  Telefon'cxrT. e można 
p o i  Nr. 5 3 4  do Ocliotn. ffjjazy Ogniowej 

się m  racać. [10250

2 d u ż e z ^ c ^ jn e s io l y ,  
5 k rzeseł, 10257 
2 żełezne łóżka 
sprężynowe łóżko 
dziei lęcę krzesełko rozfcł. 
e ta ż e rk a ,
wyżdżymaczba do bielizny, 
butla (25 !tr.J opleciona

do sprzedania 
Lipowa 33
weiście z KiliAskieoo I plr. Pi

Szezlnnn i kanapa
do sprzedania 10251 

B a r o w a  1 S .

P a r a

KONI
wałachy, 7 i 9 letnia, 
d o  a p ż z  d a n i a .
Wiadomość: 1174

Sp . Akc. , ó 1 R i u
t e i e v ó n  1 5 9

4 szczenięta
„ s z p i c e ' 1, s p r z e d a
Marciniak, fil. Solna 13,: ofiił

E P s a a d y 3
S T A R S I

MONTERZY
doświadczeni w  repa ra ­
cji lokomobil i młocami 
parowych, jjśdyfWfe' tylkc 
tacy, poszukiwani od 
zaraz 195

Hodam & Ressler,
Grudziądz, przy iworct

UrztjHiiiKa
gospodarczego

samotnego ua majątek 
2001) mórg z g o iz  elnią 
poszukuje od 1 lipca 

Ż y  c h i  l i z a k i ,
K u s u ó ,  p. Kotom u rz ,
pow iat bydgoski 199

B Y I I G O S K C Z
G K l a . . : i A I ) Z

Zamienię dwupokojowe 
m e s z k a m o  w Byd 
goszczy d p  t a k  e same 
lub w ięks/e  p GrodzmdZU 
Ol. p. nr. 10246 do (ił. P.

Jedyna publiczna stała
Orkiestra na miejscu.

Szmato przeprane do czyszczo- 
l a maszyn k r p u j i  
w m a i e j a z y c h  8 

w i ę k s z y c h  ilościach

Drukarnia Pomorska

| Wydawnictwa niezbędne dla firm j
§ pracujących z południem b. Kongresówki i Kresami |

II 1. „Książka adresowa przemysłu i handlu 1 
Województwa Kiefeckiegona r. 1923-24“ .

Cena 1 złp
j{ 2. ,  Informator'kalendarz (książka adresowa) j 

m. Lublina oraz Województw: Lubel- j 
skiego, Wołyńskiego I Poleskiego na i
r. 1924 ‘ C “na 2 złp. j

i 3. „Spis abonentów telefonicznych w j 
Oxręgu Lubelskiej Dyrekcji Poczt i To- | 

i legrafów na r. 1924“. Woiewództwa Lu- j 
i beiskie, W ołyńskie oraz części: Kieleckiego
j (z  okręgiem Radomia), Poleskiego i W arszaw - ji 

skiego (z okręgiem Piotrkowa). Cena 3 złp. ą \
W ysyła  za gotów kę lub za. zaliczką pocztow ą:

Biuro .REKLAMA* w Lublinie, Kościuszki 8. ji
j k on to  P K. O Nr. 100080. |j

• •M ai«*iia (łiiiiiB iiaaaM «łiaB ii>a«aiBaiaaaaaiiM iia iiiiaM aaaaaiaiaaiiiła*i*aałiiiazaaiiatw «M aiiaaatiń i(aitt(H aatii]ir !

D o b r y

wózek dziecięcy
s p r z e d a  
U a r c / , <  h « k i .

ul. S tko lna  9. 10248

R ó ż n e

S z c z e p ie n ia  
p rz e c iw  o s p ie
wykonuje na życzenie 
w g oJ t ia acb  prty jęć

od ID— 12 u — 6. 
Br. Sujkow ski,
ul. J .  Wybickiego 31, I.

W feslt sportowy
j i *  s p r z e d a ż  10247 

Monius ki 7, 1 plr. 1.

Ostrzeżenie!!
Za diugi żony mojej 

lk i e  o d p o w i a d a m .

194 ia n  Szczepkow ski.

P . p . Rolnikom
polecam s :ę do y u ony- 
v\ania w s .eU ich  10244

prac drenarskich
JAH RlidALSKI,

m i s t r z  d r e n a r s k i ,
M N I S Z E K , p Grudziądz.

ROWER
z w b u lo w a n rm  10254
M O T O R E i .
(11/3 K  M )

d<r s p r z e d _ j i f a
Mickiewicza 7, 1 T na 1.

P i E S !
(ra9y bernardyńskie!) 

’/4 ro k u tan  o do sprzedinlB 
Plac 23 Styczn a 13 a I.

BACZNOŚĆ! I !
Z n a c z k i  u b w e p i ' e z o m o w o !  

U r z ę d n i c z k a  l u t .  U r z ę d u  
p o c z t o w e g o  w y d a ł a  p r z s z  
o m y ł k ę  v c w n a i l o ś ć  z n a o t -  
k ó w  u b e z p i e c z e n i o w y c h  no- 
w d g o  n a k ł a d a  p o  1 i  2 Mi., 
z a m i a s t  t ł a w n y c h  *naczVvSw 
p o  10 icroamy p r z o z  co  po - 
w $ t* k t  d l a  m ej s t r a t a  o k o ło  
300 tf ii lj .  Dik. U p r a i n a  *i«) 
u  s i l n i e  ły c h .  k t ć r / y  m a c i  Ki 
u b e z p i e c z e n i o w e  k u p o w a l i  | 
d n i a  12 \ 13 w U r r ę d t i e  j
p o o z l o w y i u ,  t a k o w e  z b a d a u  
i  m y l n i o  w y d a n e  s w r ó e i ć  
wzg l z a m i e n i ć .  1025i

G S *

C / D

C/D
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